
PR 
Cena numeru 2' złota 

PO SKIEJ PARTII ROBOT ICZEJ 
pnw n. ł.OD2, .PONIEDZIAŁEK 25 USTOPADA.1946 BOKU Nr 326 (517} 

lklW 
Posterunki iandarmer·i zaatako an 

st ńc-w. R ą T a r1sa radzi ·ą 
LONDYN (Obsl. wł.). Korespondent VltzoraJ wieczorem połączenie tele· \ nale Koqnc::klm zostały wysadzone w Tscldarlsa zebrał się wczoraJ o pCSJno 

Jłeu'era donosi z Aten, ft wczoraj w fon'c::zne mlęd~y Atenami i Saknikamł tzow~elrze. c::y na naradę. Prz~1zm:enle się fali roz 
Połudntowel Grec::Jl doszło do krwa- zos1ało prZ9rwane. Trzy mosty na ka· ATENY (Obsl. wł.). Rząd premiera ruchów na południe Grec::Ji zaniepoko· 
wycb star~ między tan fl"lrmami a po· ilo w najwyższym stopniu c::zynnikl 

wstańeaml. W szer~ mleJscowośei M• • 
1
. k• • d ·· d M k k rzqrlowe. Na naradzie gabinetowe) 

posterunki tandarmerii zostały zaata· 1n1s er Hzymow· s I J8 Zie o ·e sy u zJawił się Jerzy Gliiksburg. Obradf 
k- .1ane ró •. !"CZeśnie i rozbroJone. 1 9abiJ11:?tu Tsaldarlsa trwojg dotyc::h· 

dd · ł • k } czas ez rz„r • y. Y..'ezwane na pomoc: o zi.a y wo1s o- 4 d .Al 
~e od\J16wlly posłuszeństwa l llle op - na ZGDrOSZ9D18 prezy 8Dla emCDa SO_FIA (Obsl. wł.). ~.Pireusie nie~ 
łciłv kc-azar. ( „ znani SJ'rav1cy rozlep1lt ca murach 

NOWY JORK (PAP). Minister Rzy· \ dentowi Alemanowi. .Aleman zestal demów odnwę „rządu powslalic::ze· 
Hołd łotn=kom kanadyisk m mowski z m~lionką o!az gen. Karol wybrany prezydentem Meksyku, pod go", wzywajqc::ą pałriotów. greckich 

Warszaw. a (l'AP) _ . W n\e<lzie\~ 24 Swierczawsk1 udadzą się na zaprosze I c::zas ostatnich vryborów w Jlpcu r. b •. 1 do pogo!ow1a, gr:lył „go.dzina oswo· 
„ nfe rządu meksy.fcański~go do Meksy· I k k d d l fro t til -.. t po- I bodzenia Helen~w wybija na zegarze 

bm. stolica Polski· oddala hold lotnikom .ku, aby wzfqć udział w uroceystośc::IJ a 0 cm Y a n u par · r-5 ę j dz!ejowyni". Odezwę podpisał pre 
kanadyisk\m, którzy 5 sierpnia 19-16 r., Je- przekazania wraclz.y nowemu prez.r· wych. ~·~r r.-:~łu oswobodzenia Ypserantls. 
cąc do Polski :z podarunkiem penicyliny, 11u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111.„.„ 11 ,,, 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

zginęli w katRstrofie lotniczej pod Hale • • • • 

/W Niemczech. Przed frontem I-go okrę- e c I c 
gowego szpitala wojskowego ustawiły się: 
kompania honorowa Wojska Polskiego z • 
reprezentacyjną orkiestrą wojskową, po- · 

~~ftys;~~~~~~ow~~~::k~~Cjiz~;~~~~~~~: Wybory do Rady Republiki po wierdziły stały wzrost WPłY• 
~~:d~it~~~Y.oraz llczne rzesze mieS"Lkań- WÓW lewicowych w narodzie francuskim 

Na uroczystoki obecna była deleg!lcia PABT2 (Obsl. wł.). W dniu wczoraJ· ciało doradcze dla rządu f parlamen· wybranego~ dniu 10 llstopCJC!a par~ 
kanadyjska~ Mor~is Me. -~ugatl~ ho<toro• szym w c::alej FrancJi l w kolonlac::h od lu Bep'ubliki FicmcuskieJ. mantu. 
·'?' preze~ Polskiego Komitetu Z1edno~ze: bywały się powszechne wybory elek- Nar6d franc::uski veybieral wczoraj Rada Republik! wrc;z z posłami pai 
nta Ratun~owego, p. August f C~~d~\cki, \ox6w, członków Republikańskie! Ra· tylko część elektorów, gdyż c::zęść wy lamen~u d:>kona z kolei wyboru praw 
Pt~e~o~mczący Kongr~su Polonu . ~ana· '. dy Francji, która będzie stanowiła i łonlona zostanie z pośród członków zydenta Francji. Jłęd:?!!e ona mogła 
dy1sk1e1, tedaktor ob. Wincenty W6Jctk - 1111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111u1111111111111111m111H11111111111111111111111u111• 11111111111 równ!ez zgłaszać poprawki do proJek-
sekretarz i s'Kat\m\k Związku Pą-Tak6w w R d us • ~ I 11 tów us'.aw, uchwalonyc::h w pierwszym 

~:;t:~:i~e~~=i:~ z~;;~~~g~~~\~:~~rzs~~: z~ wyraza ·UO 18 i an e ~~:łamu przez Zgromadzenie Narodow 

Stenia Demokratycznego w Kanadzie. Wf 1' LONDYN (Obs?. w!.). Wedłąg donie„ 
Ambasa~or Wi~lkiej Brytanii, P: V~c- · .. Z POWOńU' DapadU 08 delegafÓW llkf3.ÓS!tfCh sień z Paryż:r, rl:.tycltczasowe dane o 

tor Cavend1sh Bentmck w zastępstwie me- WASZYNGTON (PAP) p 1 . • 

1 

St 6 z· d h b 1 i , wvborach du f.ranrusldei Rady Repu· 
Dbecnego przedstawiciela dyplomatyczne- · e mący 0 an w Je noczonyc u 0 ew:m e z ~1·· · • · ..1 t •.• k fś I l 

• • ; j bowlqzki sekretarza stanu Ackesson powodu zbrojnego n.lpadu na dele· · Ml sw1:1';łczą ? ym, ~ omun c 
go Kanady złozył serdeczne podz.ekow;t- 1 d ł d , d ś i lż f t g'"'t kar· k" St d 'k posłępow1 ka•ohc::y - MRP otrzymali 

. t 1. \u . t 'ć . po a o w1a omo c , SZE. pro o-, "" a u r ns iego a ni a. . . . . ., . 
1 6 

S 
me 8 0 icy - '• a~szawie za ur?c~ys os 1 kólu depmt::imentu st::mu odwiedził Policja Nowego Jorku otrzymała m_n1::~. ~ięce1 tę ~amą ~-os.ć g .05 w. · ~o 
cz'ę~ć odda.ną lot.mkom ~anady1skim. Pod rrtdzieckiego charge d'affaixes Orie-

1 
polecenie przeprowadzenia dochodze qauś~i !'oncwn•e zna1du1ą się na tr,.e 

tabhcą złozono liczne wieńce. chowa i wyraził mu w imieniu rządu nia w tej sprawie. cim m&eJsc::u. · . 

· , Uratowan·e rozbitków 
LO~:!icr~2:.:1.~.k:!~c:,•brytyj wł a ś ci cie Ie ko pa I ń am ery kań ski c h s~~~'.;n ~~~!k~~.;:~~or:s:o~~~~t 

skf rozpatrufe obecni-:ł sprawy zwiq- dnz• ft a"o obn1·z· kł plac robo1n1·czy· eh Iteutera doriosf, iż wczoraj uratowano 
r:ane z pro.jektem zjednoczenia gospo- -t -a „ wszystkich pasażerów f załogę ame· 
darqzego brytyjskiej i amerykańskiej Nowy Jork (PAP) - Pre7es Związku Jak donosi dziennik "New York Pr>st'', rykańsk:ieqo samolotu i.D~kota", kt6· 
strefy okupacji Niemiec. Jak wiadomo Górników w Stanach Zjednocz.onych, Le- zatarg między górnikami a właścicielami rv ód 5 dni 7.naidował sie na lodowcu 
najwięcej trudncści wywołał na kon· wis, stanie w poniedziałek przed sądem, kopalń mógłby być załatwiony bez inge- Rosenlau. W ciaqu niedzie'i awionet
lereÓcji waszyngtońskiej, poświęconej aby wyjaśnić, dlaczego jego odmowa cof- rencji rządu, lecz właściciele koPalń go- I ki, wy;Josażone ·w nartv przewozfły 
tej spt~łe, problem p„dzf::rłu deffcy- nięcia decyzji strajkowej nie może oyć łowi są poświęcić chwilowe zyski, aby 1 rozbitków do dolinv z mtejsca wyp:Yd· 

poczytana za przestępstwo. przedłużyć walkę przeciwko związkom 
1
. ku, położonego o 3 tysioce metrów 

tu, wynikalqcego dla obyd.wu pańs~w Senator Byrd zwrócił się do prezydcn- zawodowym. 
1 
ponad poziomem morza. Okazało się, 

z utrzym~ia stref okupacy1nych. Wial ta Ttumana i prokuratora gcneral.1cgo l Spodziewają się oni, iż stworzą w ten że opró.cz 11 pasażerów f za~ogi, o 
ka Brytania br.:>nł się przed panosze- Clarka z żądaniem podjęcia kroków sądp- sposób dogodną sytuację dla Kongre-;:1, w 1 których donoszono uorzednio w sa· 
ntem połowy kosztów, tym b .ndz!ej, wych przeciwko wszystkim oddz.iałom I celu uchwalenia ustaw, skierowanych 11 moloefe znajdow::rła s'fę dwun~sta o· 
f~ Stany Zjednoczone prop.:mujq, aby Związku Zawodowego Górników. przeciwko związkom zawodowym. soba _ pasażer cywilny bez biletu, 
~płaty były dokonywo.ne w dolarach, • • • • • który rówriteż zos•ał uratowany. Po• 

~~~0~:;~~-~~ ~~~1
1

:!~=~ I V e t o n a Ko m 1 s J 1 · P o I 1 tycz n e J O N Z· ~:::~~·l~~1~d::~~~it~~~;:: . 
z a b i c i w K a I r z e Londyn (obsł. wł.) - z Nowego Jorku osiągnięcia porozumienia. Wobec powyż- Rok (lwa n i a ha n d I (twe 

-·· czasie demonstracji anlybryłyjsk eh d~n?szą, i.ż w nadchodzą~ym tygodniu Ko- szego sprawa ta wróci na porządek dzłe!I- C"'e4"1 OSIJ~OWCl"'"~a -USA 
miSJa Polityczna f Bezpieczeństwa N uo- b d K ł „ p nt j B ł • .._ , 

LONDYN (Obsł wł) Z Kairu d nCI d • z· d. I · · · s ny o ra om su o .... yczne i ł>ZP ~zen. LONDYN (obsł wł) Z Waszyngto . . . . o - ow ie noczonyc 1 zaJm1-0 się pra " 'it st . · : 
szą, iż podczas demonstrac1i ątuden· stosowania prawa veta oraz sprawą ujaw- wa. • . . . . •n . nu i Pragi do~oszą Jed.aocześri:is o 
tó~ egipskich, skierowcmef przeciwko nienia Uczby wojsk państw, nale-lących Spra~a uiawmema liczby woisk _Pa!l ,fw 

1 
rozpoczęciu między Stan~i Z1edno. 

min. Bavłnowi i pr.3mierowi Sidky-Pa- do Organizacji Narodów Zjednoczonych. soJus~nicz~ch, d.yskutowa.n~ w ~1ągu o_- czoaymł i Czechosl')wac1ą rokowań 
aza zgb~ło S osób. Na ostatnim posiedzeniu przedstawi- statmch kilku dm na Kom1si1 PohtyC'zneJ, w sprawie zawarcia umowy handlo 

W niedzielę oo demonstracjf are~- cieli "Wielki~J Piątki„, po§więconym spra- ma być przedmiotem -obrad ~~i41k<r J wej i paktu crzyja~ !:!_~_y ~bu krQ 
tow.rmo 30 QS,9b_. ~ y_e.ta.. dy.sklłi@ .. 49.lllę~ lioń~ bez _w,y~ Jei k.o.m.WJ. ,~ . 

. . 



Str. 2 GŁOS ROBOTNICZY 
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Niezwykle dekawe jednolitoftontow~ 
zebtahie odbyło się ostatnio w fitml~ 
„Stolarow" Jest to jedna z tych fabryk, 
w których bez zarżutu współpracują 
organizacje: P.PR, PPS i Stronnictwo 
Demokratyczne. Regularnie raz na dwa 
tygodnie odbywają się zebrania wszy
stkich członków ł sympatyków. Zebra• 
ni robotnicy w przepelnionej po brzegi 
sali świetlicowej z uwagą słuchali prze· 
mówień referentów Temat był związany 
z wyborami. Przemówi~nia były krótkie, 
rzeczowe i przekonywujące. Przema· 
wiali przedstawiciele wszy~tklch trzech 
stronnictw oraz Wojska Polskiego. Spe~· 
jalnie ......,.. ze względu na swóją formę i 
treść - zasługują na uwagę przemó
wienia tow. Holcgrebera sekretarza 
koła PPS. 
„Przeżywamy jeszcze ciężki okres. 

gdzie :&najdują się kobiety prncu.iące lub I mleniu potrzeby dzl<iłania, 
żony tych, którzy Pol kę Ludową budu- • c;zczeg61nie w tak waznym okresie de
ją i utrwalają. 1 cydującym o zwycięstwie Polski Demo-

PoruszanQ.. Je ~cze wiele' bie~~cych lu~tycznej w wyborne~. do sejmu usta-
spraw fabrycznych jak rozbudow~ wodawcze~o postanaW1arny; 
ORMO, ptacę Rady Zakładowej I Inne. I. po~łębić w~pólpr_ac~ naszą na 

Druga część zebrania była ~śwlęco- kazdym odcmlm zyc1a naszej fa-
na odpo i~tltlom na M!JYtnnla robotni· brykti 
ków skrzętnie gromadzone przez dwa 2. oddać wszystkie swoje siły i zdol-
tygodnie w skrzynce zawieszone' w noścl dla wie:kiego zwycięstwa 
świetlicy. d~mohacjl w wyborEich; 

Na pytartie nurtujące brać roboclar . 3. w masy bezpartyjne iść śmiało I 
ską odpowiadali wyczerpująco towarzy odwa7.nie, głosząc prawdę o tym 
sze ~ trtech stronnictw, oraż człon ko- co dn la narodowi demokracja. 
wie dyrekcji I Rady Zakładowej. Nie ulękni~rt1y się terroru podtiem-

ffocznymi oklaskami przyjęto krótką nych band reakcyjno-mikolajczykow-
rezo'.ucję: skich. 

„My, członkowie PPR, PPS, Stron- Niech żyje zwycięstwo demokracji w 
nktwa !Jemokratycznego oraz Ligi Ko-1 wyborach! 
biet zorganizowani w kołach na terenie Niech żyje blok czterech Stronnictw 
firmy 11Stolarow" na wspólnym zgro- J Demokratycznych! 
madzeniu w dniu 22. XI. br. w zrozu- I B. Beatus. 
nłn111ihnnuno•nu1uuuthuJtl1łfłltlt1HłłUHłltUUtlllłhtllUUUIUIUllllUUUllłł1tllłłłlllUUHllUtlłłłlll1ll ł11łlllUUłlllłUłUl11•1tłlłlł1Utlłlltłłllłlf 

My starzy powinniśmy prtypotni11ać 
obecnie pracującym, jak się li h<ls w Pol
sce i.lziato po pierwszej woirt!e świato
wej. Było gorzej, a nawet ile I co waż
niejsze beznadziejnie. Obecnie jest jesz
cze nie ze wszystkim dobtze, ale od 
nas samych zależy poprawa bytu. Usil- Uro 
ną pracą, wzrostem produkcji o<lbudu- Wczoraj na Stokach w miejscowym 
jemy kraj i nasz dobrobyt. Nie jesteśmy oddzia!e t\.B.W. odpy}o się zaprzysięże
sami. Mamy wielkiego przyjaciela i so· nie rekrutów z noweao poboru'. 
jusz~ika. w Związku Radzieckim, kt~ry Uroczystość rozpo~zęła msza polowa, 
w b1e<lz~e sta~ął. obok nas 'PC)magaJąc pódczB!! której grała doskonała. orkie
nam politycznie 1 ekonomicznie. stra dęta K.B.W. Naprzeciw ołtarza 

Obecna akcja wyborcza j~t zarazem I zielone szeregi najeżone ba~netami. To 
Walką z reakcją. Pamiętajmy, że obszar• „nowi", którzy za chwilę staną się praw 
nicy i fabrykanci czyha ją na ziemię chło dz!Wymi żołnierzami . Rzeczypo.spolitej 
pów i nasze zakłady przemysłowe. Cze- - 25 rocznik. Głowizny dopiero co 
ka Stolarow czy jego spadkobiercy na ostrzyione, twarze młode, troche wy

Przyjmuje 'fJr~ysiegę 
ksiądz-ka pe-~ a 11. 

Przemawia po tym jeden z-e świeżo 
zaprzysiężonych żo 1 ni<'rzy~ 

„Ko!edzy! Razem przechodziliśmy 
kurs rekrucki l ró\Vn 1 cż wszyscy razem 
będz'emy pilf1ować spo1wju Ojczyzny. 
Dopóki nie 7.ginie ostatni faszysta z na
szej zieJ11i". 

Pik. Kuźmicz mówi do żołnierzy: 

wielkim trudem oobudowanę przez nas straszone. Wiadomo - z domu, prośto Jui nie Jesteście rekrutami. Jesteście 
f ahrykę, której jesteśmy współwłaścicle od matnusl, pod groźną opieka obywa· )ui stary mi żolnietzami. Przysięga to 
J_ami. Musimy tak pracowa~ w akcji wy tela. kaprala. Nie tak to łatwo p~zyzwy- przelom 'V iyciu żoln:erza. Od te; chwili 
borczej, by przeciągąąć na naszą stronę czaić się. . przyjmirjcci·e .O:"! siebie <Jd1powiedzial-
wszystkich uczciwych a wahających się Po mszy. przysięga; , nof;ć 7.ll \ns)' Ojczyzny· I 
jeszcze obywateli. w wyborach musimy „Przys1ęigam. ~ternie stac na stra- Nąstępnie lprzemawia1I przedstawi-
nie tylko ot tak po prostu wygrać, lect ty wyzwo,ońeJ... ' C~E'le ~~iejsl fef Rady .Naro<lo:V~j, orga-
. d · · d , d Jak żvwy staje w pamieci ó'v dzień mz:icy11 spo1e<:znych 1 mlod7.1ezowych. Je noczesnte raz na zawsze za a{; ru- k ·,, ·· . · • . . • .

1 zgocącą klęskę reakcji" _ konczy tow. led~ .ta11.. s~~o ~ysz·ereg_owa~!· wzru-1 ~roc7:yistosc za_kon.czyl~ dP.h..ada ?a-
Holcgreber szem 1 omesm1elem, przys1ęgalismv wal talion•1 1 prosty, z9lme"sb obiad spozy-

w. b. kt k. b. ł czyć o wyzwolenie ojczyzny, ty w serdecznej atmosferze. s. I(. 1tana urzą o as ow ta 1era g os 
N dyskusji towarzyszka Oficz, przewo
dnicząca fabrycznej „Ligi Kobiet", ulu
bienica wszystkich robotników zwana 
przez nich „Słoneczkiem". Mówi o zruj 
nowanym kraju, o rzą_dzie Polski L1.1do
wej, który „z niczego" buduje dobrobyt 
d!a wszystkich pracujących. Podkreśla 
rolę kobiet „Nie trzeba nas lekceważyć. 
Starajmy się przekonać naszych mężów 
a przede wszystkiem nas same, ie my, 
kobiety, możemy wle!e zrobić we Włas
nym zakresie. To my uruchamiamy 
szwalnie i warsztaty. żłobki, przedszko· 
la i pralnie". Tow. Oficz wzywa Wszy
stkich a w pierwszym rzędzie kobiety 
do usilnej pracy w domu, w sklepach, n::i 
rynku, w tramwajach, wszędzie tam,, 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111110111111111111111111111111111111 
Now połączen_ia 
Lodzi z To . szowem Maz 

poHty i! zagr .n; 
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Lomłyn (P
0

AP) - Omawi.'iąc o. tatnie I PoJiitt pcdkr2r.Jn, iż z.J:t:ia rti2 zosta.y 
wypadki w Izbie Gmin; ger.etalny S<.!1.t·~- vywo·ane intrygarr.i za ·rf:>ow·;ml i tzii? 
tarz Drytyjskiej Partii Komuni~tv~zm:j - nt hiy na celu utrml11ienin stalrn;viskn mi· 
Pollitt oświadqył na \vielkim ,,.i ~<:u w n'.!!tra Bevina !1odc1 s jego i; bl!tu w 8ta
Bexfordzie. że polityka zagraniczna rzq- nach ZJetlnoczonych. 
d11 Partii Pracy wywołuje niepokój wśród Jul na kongresie Partii Pracy 'Bour
wszystkich robotników Wielkiej J1.ryta11ii. nemouth zazn<1czyla się , yraźna oto· .:v· 

Silny nacisk klasy rollotniczeJ na· liWO· cJa ''zględem pol!tyki zagranicznej rząJu, 
ich przedstawicieli parlamentarnych do- ktćrcgo polityka wcwnGtrzna cieszy się 
prowadził do ostatnich wypadków ~ Izbie ogól n~ m popari:km całej klasy pracuią-
Gmin. ccJ. 
uu-•11u11ttnOr11an1•111uu1u1u111u••••u•n11u11111u1ruu111111111u1nu11u11 '1u111u11uuuuuu1unnu111111,1111nuiunu•untnnuu 111puui 1111 uun 

Nr 32 

Depesze do premier 
Klemensa Goił al a 

PRAGA (PAP). Cala prasa czeska 
<>łowacka podaje na nacze!nych miej· 
scach artykuły, opisujące zasługi, jaki• 
mi w walkach z Niemcami i faszyzmem 
premier pozyska! najszczerszą . sympa· 
tfe narodów Czechosłowacji i cal go 
świata demokratycznego. 
. Prócz depesz z życzeniami od prezy• 

denta Benesza l rządu czechosłowackie-· 
go otrzymał -premier Gottwald tysiące 
depesz z całego raju, wyrażające 
wdzięczność za jego prace nad budową 
wolnej, ludowo-demokratycznej republi· 
ki czechosłowackiej. · 

W {mieniu partii komunistycznych 
pa::-stw zaprzyjaźnionych depesze gra tu 
Jacy jne nadesłali: Dymitrow w imieńlu 
Bułgarii, Dolores lbarruri w imieniu . 
Hiszpanii, Pollltt w Imieniu Partii Ko· 
munistycznej Wlclklej Brytanii, Togliat• 
ti w imieniu Włoskiej Partii l(omunlsty 
cznej J Bixon w lmlenlu partll komunl• 
stycznej Australii. 

W Imieniu PPR wystosował depesze 
gratulacyjną do rremlera Gottwalda 
wicepremier Gomułka, wyrażając wia• 
tę w szybkie urzeczywistnienie sojuszu 
polsko-czechosłowackiego, oraz w spra• 
wied\lwe rozwiązanie wszystkich zagad• 
rtień spornych między obydwoma brat„ 
nimi narodami. 

r CZI IT~ dzie1i · · eteia 
W AR SZA W A (PAP). Tydzień wią~-· 

nkt politycznego w Warszawie roz o-· 
czqł się w dniu 24 bm. uroczystym 
na' ożeństwem, odprawionym na gru 
z:<:;;h Pawiaka. 

Na nabożeflstwo przybyli' Uczni 
członkowie wt1rszawskiego okręgu 
Polskiego Związku B. Wfężniów Poli
tycznych Niemieckich Więzień i Oba·· 
zów Koncentracyjnych wraz z poczta 
mi sztandarowymi. Po skończonym 
nabożeństwie n::zstąpiło złożenie wień 
ca ba mLfEcu uświęco!Jym męczeń· 
ską kr tlą Pola ó , poczym zgroma„ 
dzenl Jedntmtinutowq cl.,,zą uezclll 
pamlęc'J zamordowanycl1 przez Niem-
ców \ttlh~ \ Ql.'&"f'a-z:"'!. 

Nttsłę~nłe zelirani uformowali po 
. ód, ~fóry przemaszerował ulicami 

mia.sto do Teatru Polskiego, gdzie 
odbyła się uroczysta uk::zdemia ku 
czci zamortlo nmych w obozocb lćon
ce:ntracyjnych polsldch wlęf!niów po.; 
mrcznych. 

.~a kon,,,r~s;e zwin1k' 
w lY:; '·-0.1 prze··~ aY. i ·:::fo br ·.": ·~;.;o 
ruchu za-.vo 'ow ~o ja no. o r „i i s voje 
sfannwisko wot:ęc pol:ty' i z '' al l"l.ilCj 
rządu. 

Mimo intcrwcticii prt1 · "rn Attlee prze. 
zto 2 llliliony głcsów ' . .:!;o\ l r z·n•o się 

prz.ic; ;\·ko o: e.ne· rolH c"., 1iepri' 6! mo.s 
pra~11jącyc!J \1 •zr'•sl nn kn{e Z\Vy.;1ę• 
stwa, odniesionego przez rarłlę repuHi
bń ką w St„r1.:h Zi 1r o 'l'l'l .:1 i ,yja. 
domości o zhliia ią·::ym się kry :r~ie go~-

Dla umoiliwienia dojazdu robotnikom I mło• r r potlarczym w u: A. który mcżc rntyhnć 
dz'eiy Slko!nej do lodzi w godzinach rannych i ro ;vnici ntt tycie go_)Jod,u .... ze vVlelkieJ 
odcinka Tomauów-Gałkó\vek-t6dź I powro• j Bt

3
'htnii. · 

tu w godzinach popołudniowych po godzinie S Jny ••• I I Nlet'ldo .01 1
·e wśr 111 

1
. y pr cui~c J 

15.00·ej oraz dla połączenia Łodzi z Tomaszo· I 1IW ZrOS Y 
k .i!. - bę·:łtie •z :asł. o ' mlatę tego, f, •1 bieg 

wcm Maz. w godzinach w"eczorowych I celem I w me y oS. c w l\')'·pm115ó-. :\ .rka:i\j c nz I\"•( •• '·ej, jakie 
odciążenia obecnie kursujących stale przepełnia„ • 

NOWY JORK (PAP) N .... 1 • k6•·· ,. "i" w• iec e iEtwa stwarza I t n edu an nych pociągów - Dyrekcja Okręgowa Kolei · a w .... nym Ze· EW1ąz vv ptl!l ys w c.u. u 

Państwowych w Łodzi uruchamia od dn"a 25 lis- I braniu Konqresu Zwiqzlc?w Prżemy-1 Jak wiadortio d k ngresu zwiqz- g·r s:de§o ce 1:e i na prr. '·zło§.\! Il lilYM 
topada br .. w.dni robocze dwie dodatkowe ~łowycb (CJO) w Atlanh~ City, Phi- i:ów przsmys'_owpch należy prz:sz'o ka z:.i~ra. ·c na, r ·owudzona. pr;:ez mini• 
pary poc1ągow pasa?.jrskich.: St. Łódz-Kal. hp ~turray %!?Słał ~~nOWDI w .bra_y 6 mil nóW"robotnikó ~. śr a kłótych stra B vme1 •. . • .„ 
odjazd - 15.20; Tomaszów Maz. przyjazd - pre„esem C.?O. Vl.ceprezesctm1 ero n . . . . -· . I I bsn ,r„c• ·' "a nrn a t o-
17.05; St. Łódź-Kal. odjazd - 20.30; Toma- I Wybrani zostali przewodniczqcy z 01 U]e 81.ę SO llf'Sl Y 1>racó nu~o.w I bccnośc:ą w Wi~lki~j Bryta. M szefa SLta· 
5zÓw-Maz. przyjazd - 22.15; St. Tomaszów- I zu;f':{zku p~acown!ków p!zemysłu sa- p::>ćbOd:?:~7ia :lski~go. bu grectc;ego raz bryłyisl fe o gen ra a 
Maz. odjazd - 5.32; Łódź-Kal, przyjazd - mocD.odowego Ruther i wiceprzewod- ]alt h\f1erdz1 dz!ennłk ,J-fow York t ot: ·1sa, ldt'.rzy prnwtlr.~ .. ,:1obnie przy!J~·h, 
7.25! st. T~!1iaszów„Maz. odjazd - 17.25; niczqcy tego związku Thomcts, nale- Ti:rp.es", w łonie C!O wzros1y ostatnio a1;y C:o:ragać slę poaxocy zt.rojn j t11:t rzą. 
!.ódz-Kal. przy Jazd - rn.12: l żqcy do 19wego skrzydła kongresu wpływy komunistyczlle · du greckiego! 

owiec zdobywa 3-ch n 
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ń two i Kościół w nowej o·sce 
ll'q1,11iad Ksawerego Pru1zqń1kie90 z Prezqdenten1 Bieruien1 

W dniu 20 fi.;lonada br. Prezydent 
Klm Bolesław Pil'rut udzielił znane
mu publkyścic Ksaweremu Pruszyń
skiemu na jego prośbę następują.\:ego 
1Wywiad11: 

- Panie Prezydencie! W mej pracv za 
grąnlca spotykałem sie wielokrotnie z du· 
tym zainteresowaniem co do te11:0. jak za· 
rysowuią sic obecnie stosunki Kościoła ka· 
tollcklcgo I Państwa w Polsce. Podczas 
1nego obecnego pobytu w Polsce spotka
łem sie z wielu stron z troską o przyszły 
układ tych stosunków. Mnie samemu wre· 
szcle leżą one na sercu l dlatego pozwoll
łem sobie prosić Pana. jako najbardziej 
autorytatywny czynnik, jeśli o Państwo 
chodzi. o obszerną I jasną WYPowledt w 
tej zasadnicze! sprawie. 

- Proszę pana b:irdzo. 
- Może zaczniemy od bardzo oi:tńln"· 

ro a zarazem dość osobistego pytania. Ja
kie icst pańskie osobiste stanowisko I po
gląd na role Kościoła katolickiego w Pol
lice? 

- Ko§ciół katolicki icst w 'Potscc insfy. 
łuci::i o wielowiekowych tradycjach histo
ncznych. Wyznawcami Kościoła kalo1lc
ldego sn wielomilionowe rzesze sp0Jcczcń
stwa polskiego. Kościół katolicki icst Je
dnym z czynników kształtujących PSY· 
chike szerokich warstw obywateli. 

Ale kształtowanie psychiki obywatela 
Jest jedna z głównych trosk państwa. Za
gadnienin stosunków miedzy Kościołem i 
Państwem nie można przeto oderwać od 
ndei i kierunków wychowawczych. należy 
iWięc postawić pytanie - czy :nietlzy 
czynnikami wychowawczo • \deo~ogicz
nymi w stosunku do obywateli istnicjtt 
zasadnicze przeciwieństwa, ta jeśli tak -
to jakie 'I czy są tego rodzaju, że nie da
cza się pogodzić? Na to najbardziej istot
!le pytanie mogę odpowiedzieć kr6tko 
• jasno: z punktu widzenia założ.!ń na
szej polityki państwowej, nie widzę tad
nych podstaw dla przeciwstawienia za-

• sadniczych d::iżeń Pai1stwa dążeniom Ko
ścioła łub odwrotnie. 

- Dziękuje, a teraz następne. Jut bar
dziej szczci.:ólowc pytanie. Jak się ukla· 
dają obecnie w Polsce stosunki miedzy 
-.<ościołem katolickim a Państwem? Jatde 
5ą przyczyny lstnlejacych trudności? Czy 
Pan Prezydent uważa. ie stosunki te mo
głyb\' slę uloi.vć łeplei, niż dotychczas, 
f czy jest zdania, że p0winny się ułoży~ 
ep!ej? 

(Przedruk z „nzeczgpo.1polłtej0J 
niem armii polskiej ze W'lchodu Kościół łów. Nasze radio zaczyna swóJ pro~ram 
odzyskiwał wolność. Jedna z pierwszych religijna pieśnią. nadaje kazania i nabo
reaktywowanych uczelni polskich stał się żeństwa. Nie wiemy. czy . w wielu kra
Katolicki Uniwersytet w Lublinie. Oto by- iach znajdzfo pan taki stan. I to dzieje się 
!y konkretne objnwy tego nowc~o stosun- w kra.iu. którego rzad ie'lt uporczywie 
ku. jaki wobec Kościoła inaugurowały do- nieu•znawany przez Watvkan. 
chodzące do władzy siły społeczne w Bardzo być może. że istnieia w tvm o. 
Polsce. brazie lokalne usterki. Doszły mnie skar 

Tej lch ewolucji Kościół Jednak na gi, że szkolnictwo prywatne miało swe 
ogół nie docenił. Niejednokrotnie odnosił prawa publiczności zatwierdzone dość 
się do niej nieufnie, jakby uważając ją za późno. Słyszę cza.sem, że prasa kat.11ic
chwilowy manewr z naszej strony. Jest ka, jak i w ogóle prasa. skarży sie na ry
to pomyłka. My nasza p·róbe porozumie- gory cenzury. Przy istnieniu dobrych sto
nia. z Kościołem traktujemy p0ważnie sunków pomiędzy Ko~ciołem a Państwem 
i długofalowo. Nie jesteśmy zaintercso- te usterki dałyby sie łatwiej usunać. Fuk. 
wani w rugowaniu zakonnic ze szpitali tern jest jednak, że V! ciagn tych dwóch 
czy zamykaniu szkół katolickich. jak to lat wzrosła i ilość pism katolickich I ich 
czyniono pół wieku temu we Francji. Je- nakłady. Gdzież tu prześladowanie albo 
steśmy zainteresowani w otwieraniu jak walka z Kościołem? 
najwięcej szpitali i jak najwięcej szkół. - Czy ten stan oostadanła bcdzle u· 
Nie jesteśmy zainteresowani w zamyka- trzymany I w przyszłoScl, czy też uleg. 
niu kościołów. ale przeciwnie, jesteśmy nie likwidacji lub rozszerzeniu? 
zainteresowani w otwieraniu kościołów - Ozy ten stan rzeczy ulc~nie rozsze
polskich na odzyskanym piastowskim Za- rzeniu. czy ograniczeniom. zależy iui- tyl
chodzle. Rząd daje pieni::idze na odbu:.!o· ko wyłącznie od tciw. czy duchowień
we zrujnowanych kościołów. Mogę mno- stwo w ·Polsce stanie Jasno ł wyr:1źnie 
żyć przykłady naszej dobrej woli. Rzecz na gruncie tej rzeczywistości, Jaka jest 
jasna jednak, że jeśli mimo to ze strony w Polsce i która mu to wszystko przyzna 
duchowieństwa nieufność nie będzie ma- fe. 
lała. jeśli będzie ono dalej prowadzić pe- - Jakle są trt'ldła zadra~nłeń Kl)ścło
litykę wyczekiwania. czy udzielać sym- la I Państwa w Polsce? O Ile są one ze
patii naszym wrogom, to możemy dojść wnetrzne, o Ile wcwnetrzne? 
wreszcie do wniosku, że · dla p0roz;1mie- - Żródła zadrażnień stosunków Koś
nia czynników postępu z Kościołem nie cioła i Państwa są - moim zdaniem -
ma jeszcze w Polsce. niestety, odpowied· jeśli o Kościół chndzi. dwojakie. Pierw
nich warunków. Oczywiście nie może to szym z nich jest to, co z przykrością 
nie odbić sie ujemnie na kształtowa'liu s:e wielką, ale bez nieszczerego dyplo'.ll-ity
stosunków między państwem a kierowni- ·zowania. nazwiemy germanofilstwem Vfa 
czymi kolami hierarchii kościelnej. tykanu. Podczas wojny, w okresie naj

- Jaki jest obecnie stan 1msiadania Ko- cięższych prześladowań. jakich kiecly
ścioła katolickiego w Połsce? Szkolnic- kolwiek doznał naród polski, czekano na
two. prasa. stowarzyszenia katollckie. do- próżno głosu interwencji Stolicy Aoostol
step do szkół państwowych Jtp. skiei. Gdy zaś ten głos dał sie słyszeć, to 

- Najlepszym konkretnym dowodem jedynie ubocznie. urywkowo. oględnie, 
tego, te Państwo pragnie dobrych sto- niewspółmiernie do ogromu naszych cier
sunków z Kościołem. jest sam stan posia- pień I niemieckiej zbrodni. Dziś ten S<rm 
dani•a Kościoła katolickiego w Polsce. - głos staje, o ileż silniej. w obronie „clemie
Stan ten obejmuje przede wszystkim pry- żonych Niemiec", nawet w wypadkach 
watne katolickie szkolnictwo. niższe. śre- tak mało zasługujących na Jito§ć. jak spra 
dnie I wyższe. z katolickim uniwersyte- wa. kata "f ~arthegau: ~o.Jityk~ tego re
tem I wydziałami teologicznymi włą~znie, 1 dzaiu boh ~a!nlewa tpl!w1e1 takze naileJ?
wyposażone przez Państwo. w pełne nra-1 stvch. katoh.kow P?l~k1oh, a wewnętrz!11e 
wa publiczności. Dalej obejmuje prasę pewnie i wielu ks1ezy, i tak samo, 1ak 
katolicką, która p0siada szereg organów. popularna Jest w Niemczech. tak samo 
Wreszcie vl szkołach państwowych Qbo- musi budzić gorycz u nas I na poleosze
wią.zuie nauczanie religii o-rzez kateche- nie stosunków bynajmniej nie wpływa. 
tów I nauka ta jest obowiązkowa. jeśli Drugiego tródła zadrażnień należy szu. 
tylko rodzice dziecka nie wyrażają w. tęj kać w pewnych kołach naszego własne
sprawie sprzeciwu. Dodajmy do tego po. go duchowie(1stwa i w ich smutnej skłon
zostawienie duchowieństwu Jego ma.iat- ności do nadużywania ambony do celów 
ku, Z\Vłaszcza rolnego, i to mimo refor- walki politycznej. Posiadam liczne rapor
my rolnej, mimo tego, że w innych kra- ty dow-0d•zace niezbicie, że szereg kazno. 
jach zwykle pierwszą ofiarą takiej refor- dziejów, zwłaszcza na prowincji, zamie
my padały dohra kościelne. Zakony i za- niło ambony w trybuny walki politycznej, 
kłady religijne, ewak1•""'ane z ziem za i to nie zawsze legalnej. Można by sądz.ić 
Bugiem. były przez nas osiedlane w no- że dzi·eie 20.lat naszej niepodlet!łości, spra 
wych siedzibach na Ziemiach Odzyska- wa morderst;.va pierwszego naszego pre
nych. Nasze wojsko posiada kaPoelanów, zydenta. gloryfikacja jego mordercy, mo 
jego sztandary świeca ksicża, zaczyna o- głaby dla nas stanowić naukę, jak niesz
no dzień religijną pieśnią przy apelu po- ~ześHwe d'la samego Jrościoła Jest anga
rannym, w niedziele udaje sie do kośdo- żowanie Jego moralnego autorytetu w 

na Dani 

dz!edzine polityki I to w ten wlafole SPO• 
sób. Nie111niei. fakty te m:i.ia stale miej
sce i sadze. że czas najwyższy, by wła" 
dze kościelne położyły im · kres. Te na· 
paści z ambon i zakrystii sa bowiem k:o. 
dą na drodz-:. pokuiowych stosunków mię. 
dzy Państwem a duchowieństwem. 

- Jakle uprawnienia politvclne posła• 
dają I mogą posiadać katolicy polscv? 

- Katolicy posiadają I posiadać będ:t 
w Polsce te same uprawnienia. co reszta 
obywateli. Moga oni starać sie. jeśli ze„ 
chcą, o odrębną rcorezent,1cie kablicką 
w przyszłym sejmie. W osiąganiu st:rno-
wisk w naszym nowvm życiu poliłYC.~"' 
nym także nie bcdzie miało zn:iczcnia to, 
ie nie należa do żadnej z partii obecnel 
ko=iłicji rządowej. To. co wchodzi Jedy„ 
nie w rachubę. a nrzyna.imniei .powinr.04 
to rzeczowe kwalifikac.ie wraz z ofbrno
ścią niesioną w dani dzidu odbud.lwy, 
Jest wielu przekonanych katolików. któ„ 
rzy pracują w tym d•zicle od ooczatku I 
swa praca zdobyli sobie nasz szac:rnek. 
Bedzicmy chętnie widzidi Ich wiGcej. 

- Czy są widoki na zawarcie nowego 
konkordatu? 

- Nigdy nie uchylaliśmy sie od ro:r,„ 
mów w sprawie zawarcia nowego k:m„ · 
kordatu. Zawarcie konkordatu wy:naga 
- rzec•z Jasna - nawiaznnia stosunkó'W, 
dyplomatycznych. Konkordat przyczynił
by się niewątpliwie do uoorzadkow;inia 
wielu SDraw w Polsce. a w szczególno. 
ści do prawnego uregulowania zagad• 
nień powstałych z włączenia w obszar 
Państwa Polski-ego ziem oo Odre i Nise. 

- Jak Pan Prezydent zapatruje słe na 
role i Przyszłe możliwości katolicyzmu w 
Polsce.? 

- Polska obecna stała sie państwem 
równości i wolności rełi~i.inej. W tyclt 
warunkach katolicy nie maJą ani mniej, 
ani wiecei pr:iw, niż inni obywatele. Ma· 
ją jednak ~ moim zdaniem - wszy"tkie 
środki potrzebne do te~rn. by swa religio 
wyznawać, służyć jej i krzewić ja. a zara. 
zem, by podnosić poziom - życia religjj„e
go w Polsce. W szczególności jest orzed 
nami dzieło odbudowy tych zniszczeń 
moralnych. jakie oozostawiła 'PO sobi6 
wojna i okupacja, Ban<lytyzm. zezwlerze· 
cenie, pogarda dla życia ludzkiego, anty• 
semityzm posuwajacY sie <lo mo·rder• 
stwa, to wszystko składa sie na stan rze• 
C'ZY, który domaga się szybkiej i zdecy• 
qowanej interwencji wszelkich istnieją. 
cych aiiłorytetów moralnych. Wyda.ie mf 
~ie. że jest to wielkie tadanie do spelnie
nia i że pora przystąpić do jego realiza„ 
cjj całą pełnią sił. 

Zagojenie tych straszliwych ran. Jakle 
pozostawiła po sobie wcina. odbudowa 
nie tylko gospodarcza. ale i moralna kra
ju, odrodzenie rodziny, tej podstawy, na• 
sR:ego życia społecznego i troska o wy. 
chowanie młodzieży, oto są wielkie za
dania, w reaUzowaniu których Pań;two 
może spotkać sie z Kościołem I niewat· 
pliwie uzyska oonarcie wszystkich prak• 
tykujących katolików. 

- Żeby zrozumie~ nature trudności, 
fakie istnieją w tej dziedzinie. należy zdać 
sobie sprawę z te~o. że Polska. Jaka nam 
2osta wił rok 1939, by\a państwem o struk
turze gospodarczo - społecznej prz·!sta
rzałej, można śmiało powiedzieć - ·:;:aco
fanej. W t~m t>aństwic, na skutek wojny 
5 wyzwole111a, doszły do władzy C'zvnni
G\i postGpowe. Czynniki te wprowa.uzi\y 
5zereg reform. niekiedy będ::icych tylko 
odrobieniem zaległości z przeszlości, jak 
reforma rolna czy prawo małżeńskie -
reform. które w stosunkach polskich mo
gą się wydawać radykalne. Reformy te, 
obok swych zwolenników, mają i wro
gów. Tak sie złożyło. że duchowi~ństwo 
iW Polsce skłaniało się dotąd wyłącznie 
'IW. kierunku sił prawicowych, zacofanych. 
Nie było u r.as tego, co np. we Franc1i ist
niało od lat. to jest całych grup lewico
wych. będących w kontakcie z. katolicyz- WARSZAWA PAP. PrzedstaW.c'el Pot. I obsz.arze gospodarstwa roln"go ponad 30 ha., r -~ rodlegają obow:·i ~~owi platności O)k~a :ł•. 
mem, oraz poważnych odłamów katolic- sklej Agencji Prasowej uzys.kal od Pełnomoc- Na tereni:e Ziem Od·zyskanych do o?szaru ~:1c;lowego, normy I t t:r1v usiah te w ;..\•·c c:e 
kich, zbliżonych do lewicy, Panowała ob- ni·k~ .J3ządu do Spraw Daniny Narodowej mgr. 1 gosp. rolnego nie za!icza &ię gruntów, k'.ór~ w odpowiadającej od IO do 30 proc. dochodu o 
cość, czasem nawet wrogość. Dl.i tego Kosc.nsk'ego szereg Informacji dotyczących roku 1946 nie były upraw:ane. Stawki Daniny I siągniętego w okrcs·e od s1y-:znia do paździer. 
jest zrozumiałe, że pomiędzy siłami które org.anizacj: płatności Daniny Narodowej. · podwyższa się o 100 proc d'.a podatn:ków pro. n·ka 1946 roku. Osoby pod'.egn}~ ce daninie z 
<i.oszły .dziś w Polsce do głosu i \~ładzy, Zarządy Gmin Miejskich 1 Wiejskich '!IJ>O- wadzących w prOOll:~iu 15. k?J od mi.a~t. licz:i- l !<ilku . tytwlów, , o':iowiązane są do jej uiszczenia 

11 
Kościołem było nietrudn.o 

0 
nie:ifność rządzą wykazy plainików podatku od nieruch-0. cych ponad 50 tys. m1eszkaocow, specJa.ne lt.111., z kaz<lego ty .ulu,. Sporządzone przez Urzę:iy 

czy niedowierzanie. Uczucia te jednak _ mości I podatku gruntowego. Podstawą sztvw. ły g-0spod<:rstwa rolnego. I Skarbowe,. wy~azy wi1'.nr być go!ow€. i przes!a. 
· d · nego wymiaru Daniny d'.a poszczególnych ka., • ne odpowiednim kom1s1om obywat~. sk :m do 

moim z a niem - były ze strony Koście- tegori·i platn:ków podatku obrotowego, grun_ Dla płatnikow ~od~tku od nTeruc~omo§cl i dnia 5 grudnia br. Komisje te w ciągu 5 r...ij. 
ła nieuzasadnione. !owego. od nieruchomości ' od wynagrodzeń za knorm~ Daln.~y wynodos1 t' .<W<>d1ę . odphow1a~a_:ącą bl:ższych dni tj. od 5 do 10 grudn:a doko1a1~ 

Vj polsk.im .obozie demokratycznym, woc1e na ezncgo p a "u o rueruc omosc1 na 1 . . . K . . b 1 , k' 
jak 1 w łonie wicin innych ruchów poste- pracę, są normy ustalone dekretem o Daain:e rok podatkowy l916. w asc1w~go _wymiaru. om1s1e o ywa e.s 1e w 
p~w~ch europejskich, doszło bowiem z Narodowej na rngospbdarowanie Ziem OJ~y!I., Dla płatników podatku obrotowego norma uzaisadm~nych gospod<irczo wypa~kach mO{!~ 
b~~~1~m lat do poważnej ewolucji, •!wolu- kanych z dnia 13 1;-;topada rlJ. Daniny wynosi czterokrotną sumę zaliczek .r.a pcsz~z~o!nym oso~om ze wszysl!<.1~h ka!!~:irit 
CJl nie .wyklticzaincej pod pewnymi wa- Od o':iow1ązku pla!noś::« Danf.ny Narod')we! podate'.< obrotowy za m•eslą~e lipiec si.erpień, µ!J:mkow przyznac ~O pr~c. zn.zki, lu.'J .!'! 
runkami, współpracy z tymi. czy innymi zwo'.nieni są: Skarb Państwa, Zw1ązlci Samorzą. 1 wrzesień 1946 r,. przypadających od „faktyczn:e w~~lu~ s~cgo uzna ma kazd~ .szly_.viq 11·~~m~ 
społecz~ościami religijnymi We Francji, cu Terytoria'.nego, osob~ n;e poc!!e~a;w:e pc_ losiągnię!cgo obrotu, to z:iaczy ustalonych 1 pcc!w~z~z.yc do 50 proc. W ro.mc!w1e pw1 .yi11 
trnd ycy1nym kraju wojny z Kościołem Jatkcv 1_ od wynag;vdz~ma Z3 prace, 050~y 'J-1 zatwierdzonych prze1 w ladze skarbowe.-w razie obow.ązuJe szczcgółt,wy srtem ulg. w wyp:i.d. 
do~n.nato sic to n. ;:ijpierwej. ~ hiszpaiiskieJ trzymuiace zaop~trzcma wdow:e lub s1erote powstania o':iow;ązku podatkvwego w okresie ku .. gdy gospodarstwo ro.ne na sku'ek dt: atań 
w d k t I oraz osoby zwolnione od podatku dothodówegó, , , 1. 1946 , od t j wo1cnnych lub mnych prz}' 'Z}'n natury wyzs~eł 

omie omowei a o iccy nskowie byli rui podstą,.wie dekretu z dnia 8.1 1946 ro!m o ~ p.erwsz~m .1Pca. ro.Ku za P s aw~ ~y~ I jest znis7.czcre w s!opniu ponad 50 or Je H')<:l'a 
PO stronie Madrytu. Wreszcie t>'.)dczas podatk~ d~hodo'-1;ym.. . . . . I m1~ru .przy J!llUJe się 6-kro.ną sumę. ~a.ezneJ dan'ny może .':Jyć o!rn : żone do cal rnwitego twoi. 
dru~iej wojny światowej doszło do po- ')d ?sob n.e pod.egaJących Dar11me Narodowe] zahczkt na ~atek o'Jrolowy za m1es·.ąc ~a- n.mia i o'J 1 ·; ~tku płatności. u:ga w g:a'll· 
ważnrch przeobrażeti w stosunkach Ko- przyjmowane będą wpł;ity do'Jrowolne. stępny po m·es1ącu . w którym powstał obow1ą. c1„!1 do ~'J r•oc. moh tyć przyznm.i r.a; ę. 
ścioła i państ\va w Związku Radzieckim. Normy płatności Daniny N::irodowej są na. zek podatkowy. Przyczym przedsię!>fors-twor.n ruj?,cym og .„s~dnstwom rolnym: 
W Polsce nie mieliśmy nigdy zhyt S!lnych 

1 
s-tępujące: prowadzącym praw.'dlowo ks:ęgi hand~owe p·rzy. Utworzonym z przc'iudowy ustroju ro'nega 

tarć religijnych. Podczas tej wojny w swej . sługuje prawo uzys'.rnnia 20 proc. zniżki. Osoby na podstawie reformy ro'. ne j, pozos ! ałyrn pa 

2
nacznej ~zęści duchowieństwo katolickie Dla płatn.ków rodatku gruntowego. pobierające wynagrodzen:e za pracę opła1:ają gospodarstwach ukrailisk ich, b:ałorusk;ch I m11. 
arów ni j we~pół z całym sp;łeczcii- , 150. zł od _I «>k•ara przy obszarze gos·wlar. , d.aninę od .wynagrodzeń wyplaconrc~ za m:e. nyc!°J, których ":'łaś~icie'c zos t~ ! i przes; e-dtem da 

stwem znosiło ćiGŻlr nie.micck· h p ze- s ~ \\l1 ro.ne-!o c..11 2 ha; 200 zł od hektara -;n.y s1ące .grudzie~_ 1946 r. oru sty.cz~n 1 luty 1947 Związku Radzi.ec '.<1ego i objętym .w sta:J~41 
1-i d ' . . , . , IC. „· ~. ot:~ ~a rz" ~t.Sf>:.•'a• si wa rclr.eg9 od 2-5 hJ; I'· w wysokosc1 do 3 tys. zł m1es1ęcz.n?e po t 12 zniszczonym. . 
<:> a owa~ 1 pro\\ ad Z!l~ walkę z. ~aJt:zclz~ą. 2'i0 zł c-d • : ~'.·. :ai '' przy obszarze gospodarst•va r·c.c. od 3 tys. zł do 6 tys. zł miesięcznie po I Dotkniętym w 1946 r. k'ęskaml zyw!olo'Vv. 
Ta wspolna "'.alka 111z wc.zrśnteJ. P!zygo- rolnego od 5-10 ha; 300 zł cJ hektara przy I proc.; od 6.000 zł do 12.000 zł - 3 proc. ml, jeże:i wyrządzona s!rata przekracza 25 
towywała zm1~_ny. .Polskie dywizie, ~o- 1 r b~z;ir le gospodars~wa ro!nego od I0-20 ha; rr•les:ęcznie; od 12,000 zł do 20.000 zł - S !-'Oe. proc. uacunkowego przychvdu z gospodars :wa. 
iWStałe w Ros11, mrnły k. apelanów, ich 400 zł od hek!ar;i przy obsz3rze gospodar3!wa 1 r.tt 20.000 zł do 50.000 zł - 8 :1•·>:.: :-::n.i:ł I . Z powodu braku mwen arza. może b.Y" 
sztandary blllY. oośwlęc~~~ Z ~krocze.- l ro:.O~o Qd 20-30 ha; 500 z.I od hę!<lara prz.j. 150.0011 u .... l& P.i:o~ DJa 110.rosta!Ych ~b. Mó. przy.z~.!!ł 111-.i.a x ifilU~li~ do gs Qc~1 
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Ze świata 
Władze sowie'Ckie w Troegllta - Turyng

ia aresztowały zwrotniczego niemieckiego 
za niedbalstwo, które spowodowało wykole
jenie pociągu. 28 os6b zostało zabitych. (sz) 

• !li •• 

Znany chemik dr. Otto Hahn, przebY-wa
fący w strefie brytyjski~! otrzymał zezwole
n!e na wyjazd do Szwecji, dla otrzymania 
nagrody Nobla, przy7nanej mu w 1944 roku. 

• • • 
Rząd czeski postanowił wmurować tablicę 

pam!qtkowq na i;nurze domu w Pra
dze gdzie przebywał lord Hamilton 11 łonq 
'Yr 1800 roku. (sz) 

UtOS ROBOTRICZ~ 

adr rych f achowc 
dostarczy szkolniclwo zawodowe 

Przemiany struktury spoleczno-gospo- ! razy mniejszy, gdy przed wojn~ szkolnl
darczej państwa wraz z potętnym pro- ctwo powszechne miało budżet 18 razy 
cesern odbudowy zniszczonego kraju na większy od szkolnictwa zawodowego. 
kładają na szkolnictwo zawodowe obo- Dodajmy jeszcze do tego że poza budże 
wiązek szczególnej wagi. Dzieł-0 i tempo ·tern Ministerstwa Oświaty na szkolnłodbudowy bowiem, obok wysiłków ·ma- ctwo zawodowe preHmdnują potężne suterialnych wymaga tysięcy wykształco- my resorty gospodarcze. 
nych rąk, od których pracy zależy szybki Lódź zajęła w nowej erze szkolnictwa 
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• ·• • rozwój kraju. Przed wojną szkolnictwo zawodowego miejsce przodujące wpły-Xomłtet Socjalny, Humanitarny ł Xultural- zawodowe nie cieszyło się w Polsce po- nął na to po pierwsze charakte~ tlrzeny Narodów Zjednoc.zonych uchwalił jedno- eu1.arności.ą i dopiero. ter~z jesteśmy mysłowy miasta, a powtóre ogromny 

czego 60 procent przypada na młodzie? 
pochodzenia chłopskiego i proletariackie 
g-o. Trzy typy szkół wyodrębnia szkolni· 
ctwo zawodowe: gimnazja, licea dające 
tytuł technika I zrównane w prawach z 
liceami ogólnokształcącymi, tzn. dające 
możność kształcenia się na uniwersyte
tach oraz szkoły dokształcające zawado 
we, w których uczy się przymusowo mło 
dzież do lat 18 pracująca w fabrykach. 
Młodzież znajduje w nich ogromną rói• 
norodność zawodów. Czynne są więc 
szkoły mechaniczne, elektryczne, tkac· . 
kle, farbiarskie, przędzalnicze, dziewlar 
skie, handlowe, t~chnikl dentystycznej, 
fotograficzne, galanterii skórzanej, mlet. 
nlcze, wreszcie jubilerskie. N ajwiększlJ 
dotychczas frekwencją cieszą się szkoły, 
mechankzne, . co je.st objawem rados· 
nym, ale pamiętać trzeba i o tym, ie U, 
dzi potrzeba przede wszystkim przędzalni 
ków, tkaczy i dziewiarzy. Z uwagi na to 
w najbliższej przyszłości uruchamia łódz 
kie kuratorium poradnię zawodową, w 
której młodzież po skończonej 7 klasie 
szkoly powszechnej przejdzie w ciągu 5 
dni wszystkie warsztaty, aby wspólnie z 
obserwującymi ją fachowcami, lekarza· 
mi ł psychologami fPostanowić obranie te 
go zawodu, który danej jednostee naj• 
bardziej odpowiada. 

głośnie, że Hiszpania Franco nie b•dzle do- · dk k d · puszczona do Konwencji Międzynarodowej S~·Ia. ami. procesu, ie y row;1oupraw- nap!yw młodzieży prolefarlacklej do nad kontrolą narkotyków. (1Z) meme szkol zawodowych z ogolnokształ szkol zawodowych. Cyfry ilustrują naj-• • • cą~y;mi staje się rzeczywistościa. Naj?ar lepi.ej stan powyższy: przed wojną Lódź • Polskie władze wojskowe w Edlntiergh dZleJ rea}nym _wyrazem tych zmian Jest . posiadała 5 szkół przemysłowych, trzy prześladują tych ż".>łn!erzy, którzy się dobro- wys,okośc budzetu szkolmctwa zawodo- handlowe, obecnie samych przemysłowolnie zgłosili do pracy na roll, 11 tych wego, który w Ministerstwie Oświaty wych szkół jest 24 handlowych zaś 8 względów dezercja jest tam zjawiskiem _nor- j zajmuje drugie po szkolnictwie !POWszech Siedem tysięcy ucz~iów przewinęło się malnym. (Reynolds News 3.XI .• 6) (sz) nym miejsce i jest od niego tylko sześć dotychczas przez szkoły zawodowe z 11-1111-1111-m1-m1-m1-1ru-111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~n-u 

Konferencja młodzieży akademickiej w Łodzi 
W niedzielę, dnia 24 Em. w sali Teatru go studentów oraz uzyskania szeregu ll!niżek I mlera z prołbq o przybycie do ł:odzi ,., mo!Wojska Polskie.go w Łodzi odbyła się kon- na prze.Jazdy tramwajowe i kolejowe dLt llwle najbliższym terminie, celem przedyskufer:ncja młodzreży akademickie! łódzkich CJ.łodzlezy akademlckiej. towanla ze studentami nagromadzonych za-wyzszych uczelni. Nieobecnego na konferen- Zebrani na konferencji uchwcdlll jedno- gadnleń bł,.,; h d 1 1 

. . · ~~qcyc , oraz prze s awlen a sto-cji premiera tow. Osóbkę-Morawskiego re- głośne wysłać do premiera Rzqdu tow. O- k R d d 1 dz 'Prezentował prez. miasta tow. Mijał. sóbki-Morawsklego telegram następującej s~n u zq u 0 m 0 leży akademlcklel l Po ukonstytuowaniu slq prezydium, w treści: p.anów Rzqdu, zmierzających do ugruntowa-ekłaa którego weszli: prez. m. Łodzi - tow. „Młodzi~ akademicka miasta Łodzi, zgro nia 1 odbudowy odcinka szkolnictwa wył·· Mij::tl, wojewoda łódzki ob. Dąb-Kocioł, rek- madzona na konferencji w dn. 24. II. 46 r„ szago". 

W szeroko zakrojoneJ ak'c)i szt<o1nJ. 
ctwa zawodowego największą trudność 
na jaką napotkali jej organizatorzy był 
brak sił nauczycielskich. W zrozumieniu 
doniosłości sprawy ł celem zachęcenia 
jak największej Ilości nauczycieli do . 
szkół zawodowych ustalono pobory w'" 

torzy i profesorowie wyższych uczelni łódz- przesyła Ob. Premierowi, jako wypróbowane Jednocześnie akademicka młodzie! ~kich„ prezesi Brcrtnlch Pomocy l przedstaw!- mu przyjacielowi młodzieży, wyrazy głębo- szy_ch uczelni łódzkich przesłała na ręce Tow. ciele akademlckich _organizacji. Licznie ze- lclego szacunku i przywiązania. Premiera 150 tysiqcy złotych na Daninę N _ Eraną młodzież akaaemicką powitał w aer- Iednocześnle zwracamy się ao Oo .. Pre- rodowq. · · (Dz)a aecznych słowach tow. Mijal Następnie kol 
Surewlcz · odczytał krótkie sprawo:i:d~ie z 
Jlowstanla Mlędzyn(l'lodowego Zwłązlc.'n Stu
tientów w Pradze, którego liczba osiqgnqła 
~o dnia 17 listopada br. "cl'wa i p6ł miliona 
członków. Referent przedstawił w krótkim 
łlarysła ooraz działalności Międzynarodowe
go Związku Studentów l plallly, Jakle Zwią
zek nakreślil akademickie! młodzieży całe
go świata. Z kolei prezes Bratnlaka U. t. 
kol. Rajktew!cz zdał uczegółowe eprawoz
Cianle z ostatniej Ogólnopolskie! ltonłerencjl 
Młodzieży Akademtoklej, lake1 miała miejsce 
w Warszawie w ubiegłą sobott, i:!nia 18 bm. 

Po referacie kol. Sucheckteqo nastqplła 
6ardzo IWObo'dna i OŻywlODa ayskusja. 
Młodzleił akademicka, zaliler:a:Jqca głos w 
ayskusji zwróciła uwagę na cały szereg J>o
Jqczek młodzieży studiuJqceJ naszego mia
sta. Poruszoną zastała między innymi spra
wa sprawiedliwego rozdzla!łu stypendiów. 
Zwrócono uwagq na to, iż pot!zlał stypen
diów nie powinien odbywać slq wedhtg llo

'ści sti1dent6w poszczególnych wydziałów, a 
potrzeb studentów. Wielu ze studentów zwró
ciło słq z prośbą Cło prezydenta miasta, tow. 
M!Jala, by Rada Miejska zrectlłzowała daleko 
idące zniżki tramwajowe 1 kolejowe dla stu~ 
centów łódzkich. Bardzo żywo t wszechstron 
lll!e przedyskutówano kwestlq umasowienia 
etudlów lekarskich. 

Wiele miejsca w Ciyskusfl zajął problem 
stanu zdrowotnego młodzlefy akademickiej 
wyższych szkół łódzkich. Wedhtg nłecalkowl
tych d'anych 6,8 procent młodzieży studiują
cej w Łodzi ma otwartq grużl!cq płuc. W 
związku z tym powstaje konieczność zwięk
szenia subsydiów na pomoc lekarską dla 
studentów oraz uzyskanie potrzebnych loka
li dla założenia punktów lekanklch. 

Po dyskusJI za.brał głos tow. Mijal, któ
Tf przyrzekł młodziooy akademickie! po
parcie słusznych fef postulatów, w plerw
ezym rzędzie podniesienia stanu zdrowotne-

Kr o n i ka •--u I tur I mch o 100 procent wyższe ntż w szliot• .a · 0 ft 0 mctwie ogólnokształcącym. Zachęcający Biblioteka Miejska w Gdańsku otwony- wojskowych, od czasów saskich do powita dodatek przyczynił się w wielkiej mierze ła lilie w Oruni, Wrzeszczu, Oliwie, Chylonll, nla 1863 roku. l:olekcja ta została wywiezlo. do poprawy stosunków. Prócz nauczy• Orłowie 1 w innych miejscowościach. Biblio- na przez Niemców 1 ukryta iia Domym Slqa- cieli na•"aczonych przez władze szkolne teki szkolne w województwie gdaAsk!m po- ku. · · ...- · ""'' sladafq 22 tysiqce tomów. Bibliotek szkolnych ._ • - kuratorium zwraca się do Rad Zakłado-„ województwie gdcm1klm Jest obeanie 128. w Afodem1J Hanalowef .., Sseseclnłe oa- wych, które wśród fachowców ze swvclt' • • • . b·yla •lll uroczysta mauguracja pl•rw•ago fabryk wyznaczaj1J wyk1adowc6w. Obok W Szczecinie otwarte l>qdzie niezadługo )toku aka.demick\ec;io. · nk.h ~\"7.edmfotów ~\€.{~ fad.,.<:.'qł':f~n. ~„ Muzeum Morskie obejmujqce działy oceano- • 'i l \dadajll m1shzowle poszczególnych Za• grafii, tycia mórz 1 oceanów, rybolóstwa, his P:rzy uniwenytecle Jaglallobkłm w Jera- Wodów. Sł wszellcle dane, _aby Wierzy~ torli marynaxkl, uglugl, hcmcl.lu morsklego kowłe, powstał Instytut Badawczy Ro•Un L•- że spreiyscle I nowocześnie zorganizo. 1 inne. · cznlczych. Zadaniem Inatytutu Jeat badem!• wane szkolnictwo zawodowe w Lodzi da • • • roślin leczniczych, przed• ~a:ystldm krajo- w niedługim czasie miastu noWY, nart-. Muzeum Wojska Polskiego w Wam:crwle wych, ora1 akllmatyzacla roślin a kmych bek potrzebnycli mu ·fachowców„ • odzyskało bogaty zblór polskich mundurów krajów. , . ..,.. , .m."'l:.e. ·'#-~ - ·~. · .·~r• · , .. ._ , S. 1u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:111111111111111111111111111111111111111111111111111n1mmnnmn1m1111rńf111'!1tnnmnnm1nn11nnnnnmnin11111m1111111111111!l 
Jaroslam HMek 199 - Byłem Juf W' aw3oli' marszl:i'afo:.; 

Prnn~O ~~.~r~rr~ w~1· ata s~w~Jl~ ~;::~§i~~~f~:Ef:~~~~i:~~ g, wszystkiego, czego tylko dusza pra· podczas wojny światowej qllęła. Miałem na boku 'dziasfęć ty• (Przekład Pawła Hulki-Laskowskieoo) sięcy papierosów „Memis", awa ol- ' <> brzyniie bochny sera szwajcarskiego T:Ilde rzeczy robi się porządnie w nad głową Szwejka nłe wyriqdzajqc trzysta puszek konserw, a potem formie rapotru. Od kompani! idzie ta- mu szkody. , gdy szliśmy na Bardyjów do okopów ka rzecz do batalionu, o czym chybcx w wagonie, w którym była kance· pan porucznik w!e. Jeśli Szwejk i gdy Rosjanie odcięli nas od Muszy· dopuścił się czegoś takiego, to musi laria i magazyn batalionu, sierżant ny i przerwali komunikację z _Preszostanąć do r::i:port_u przed kompanią, a rachuby ba.talionu, B::rutanzel, z wfel- wem, roblło się interesiki aż mfłol ięśli się odwoła, to sto.nie przed ba- kq uprzejmością rozdawał dwóm pi· Tak na oko oddałem z tego wszystJalionem. Gdyby wszakże pan nad· sarzom po garści dezynfekujących kiego dziesiątą część dla marszb~a• porucznik Lukasz uwcrż:xł opowiada- cukierków, z tych pudełek, które mia Uonu, że niby uciul:xłem, a całą res-z ~ nie pana porucznika Duba za wystar- ły zostać rozdane całemu bataliono- rozsprzedalem w taborach. Mieliśmy czające i gdyby sobie życzył na pod- wf. Było to zresztą zja.wiskiem sta· u nas majora Sojkę, a ten major to stawie tego opow!ada.nia ukarać łym, że ·wszystko, co było przezna- był wlelk:x świnia.. Oc,zywiście, nie ża· Szwejka to on k ft s n 'e czone dla szeregowców, musiało , ' ap an ag er, ni den bohater i najchętniej przesia:dy 
Akademl·a PPS W C.R.D.K. ma nic przeciwko temu, aby Szwejk przejść przez taką samq manipulację wał przy taborach w dołku, gdy u gó został wezwany i przesłuchany w kancela.rli b:rtalionu jalt owe nie-• ry '"""'izdały kule i pękały szr~nele. w ·.dni l N d i .1. ni szczęsne cukierec"-kf., ':I·· -I:' 
• u wczora szym w pięknie udekoro- a poruczn k Lukasz te" e mfał Zawsze się do nas przypętał, że niby ' "'aneJ sali CRDK, odbyła się uroczysta aka- nic przeciwko temu, zaznaczył jedy- Zwyczajna rzecz W czasie 'WO}ny. musi Sl"' przekonać, czy Si"' dla: sze· Ciemia 11 okazji 54-lecia powstania Polskie! nie że 0 owiad-.s. Sz ei'k Jeśli czasem p-odczcrs inspekcji zosta " " Partii SocJallstycznej, ' z P 1.1..14 w :::t sam regowców gotuje jak należy. Za wie bardzo dobrze, że brat jego był ło stwierdzone, że tu czy tam n!e m:r Zapowiedziany przyfazii Premiera !łzącfo istotnie profesorem i oficerem zapa· złodziejstw<l, to i talt ci przenajróż- zwyczaj przychodził do na.s na dół, JeCin.oścl Narodowe! został odwołany_ z po- gdy się r z hodz'ła i d m ść ż wodu ważnych zafęć państwowych. su. niejsi sierżanci rachuby i pisarze kan M 0 

q 
1 

W a 
0 

o , e Akademiq zagall tow. Andrzejak, po czym Porucznitc Duo zacn'Wlał slę wooec celarii byli stale podejrzew::mi, że oskale znowuż cpś szykujq. Drż:rł Przekracza1·ą budżet f że dopuszczCI)'ą na całym ąiele, trzeba było dawać zabrał głos członek CKW PPS i sekretarz tego i rzekł, ż9 domaga się ukarania . ó . mu w kuchni a.raku 1 dopiero potem WoJewódzklego Komitetu PPS tow. Henryk iedynie w sensie ogólniejszym i że się r żnych na:dużyć, żeby jedno z Wachowicz. Tow. Wachowicz w dlubzym bardzo być może, iż odnośny Szwejk drugim wyrównać. _ zabierał się do przeglqc\:mia wszyst• przemówieniu odmalował dorobek hl1torycz- nie umie się należycie wyrażać i że Toteż tutaj, gdzie wszyscy obierali kich kuchen polowych, jakie znajdony PPS 1 zakończył wezwaniem „smetenla . dl t d 0 . i d . . d ł i się tymi cukiereczkami, żeby tego wały się w sqsledztwle taborów, po· Jak żrenicy oka, Jedności klasy robotniczej" · a ego 0 P we Zl Jego wy a Y s ę , . d . J k t 
• ó b 

1 
ł ·- d k • zuchwałymi docinkami i brakiem sza- .świństwa użyć do sytoścf, skoro pod meważ roga na pozycje w górze by„ a o nas ępny m wca za ra g os re a - k · · · ł · d t i tor naczelny ,,Kuriera Popularnego" tow. Ker- cunku dla przełożoneg~. Prócz tego rę ~ me było niczego lepszego, co a nie os ępna jedzenie wydawafo raczewsk!, który mówił również 0 zasługach z całego wyglądu odnośnego Szwej· mozna: by było skraś6 szeregowcom się w nocy Stosunki były wtedy ta· 1 tradycjach PPS. ka: widać, że jest to człowiek ni.etę- Bautanzel zaczqł mówić o smutnych kie, że o jakiejś osobnej kuchni ofi· Po części oflcfalnej nastąpiła urozmalco- giego rozumu. stosunka.ch pcmuiacvch po<;lczas tej ·cersldei nawet mowy być nie mogło! 4a CZ_!tś~ artystyc~Q. · · - 'JN tak.i cnos6b hur2a nrzelad.nła nodróżv: f (O ) ' • <!. n. 
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Kiedy Marcys!o 6yła JH„cze bardzo ma- się do rozpuku z niewyraźnego l pieszaot-rstęgaJa czasem kolan chłopca a fel ramion.] palce, a oble twarze !eh Qblewaly się wyra„ 
la, Elżbietka przy-.hodzila do Wierzbowej z 

1
-nwego jej szczebiotu. Przedrzeźniając Jq mó- Nie zawsze zajmowaly ich żaby. Cza- um nleopisanef radośd. 

clzlecktem na ręku 1 wchodząc do chaty na wił: sem, siedząc z nią na drzewie pokazywał Niekiedy spuściwuy się :. dnewa webo„ 
długie a często burzliwe -rozprawy zostawia- - l'rle zlaby? nie widziałaś jeszcze 2ab? Jej upatrzone Juz wprzódy gniazda ptasie i I c!zm pomiędzy dzikie krze'wy, wielką gęst„ 
ła je przed progiem. Wted':' Marcysia sta- te dobrze! 'l!araz ci je pokażą! schyleni nad kolys:i:ącą się pod nimi galę- winą ohrastaJące fede11 bok sadzawki, ob-
ą:ała się czasem po śl!skiej trawie lub przy- B 1 . tł d zlq, z otwartymi u$1y 1 zapar'ym w piersiach I rywall i zjadali drobny, zdziczały agres.t lub rai ją na ręce znos z rzewci. a po- , • , • 
„.arzłym błoci·e o"rywa1·ącym stromą ścianę d 1 

• • 1 wsirząsall z całych swych su berberysowy ... 
- 1" · tem szedł brzegieąi sadzawki, szukając zie- o dechem, przypatrywali się małym stworze- , . 
laru ; wpadała dą zielonej sadzawld, Woda . . mi krzakami, aby spuście sobie na głowy. 

lonych iabek których tam znajdowała się nionl, wyeliylajqcym z gniazda główki okry-
była taD.. spokojne i a brzegów płytka, nie- - . ' · ' raJf•iona l pod 11topy deszcz koralowych la-

stłu - moc wielka. Bosy by! I w grube płótno o- t• sko1mciconym pierzem, i oczekiwali przy- l • d mnie! dziecko. ogłu„zone upadkiem, . : go . 
c:zone i przestraszone. traciło przytomność i dziany, a malutka dziawczynka, bosa także, lotu matki. Gdy , przylatywała, nie limleli 1· Wszystkie zabawy te trwały póty, dopóki 
11iemlało. Batowal jq wtedy Władek. W oka w rozwartej u piersi i mokrej jeszcze ko- 'f."Zajem oznajmić sobie o tym najcichszym l w górae nie ozwał się głos Elżbietki, niespo
mgnleniu kilku podskokami zbiegał on szuli, szla za nim pt. trawie, która na wił- <"hoć1'y szeptem, tylko trącali lłę łokciami .. kojnle i niecierpliwie wolająceJ Marcysi. 
na dno Jaru, wchodził w wodę po kost- gotnym, niskim gruncie bujnie rosła I do- wyciągali w kierunka gnlCt:r;da wskazujące 1 D:riewczynlca na wołanie to śpiesznie I gorli• 
ki, a czasem po kolana, bral dziewczynkę ,a 111m111111111111111111111111111111mm11m11m.1111111111111innmmum1m1111111111111111111111111m1m11u111u1111H111111111111111111111111m1111111111111u111m wie z::iczynala wdrap7wać się na ścianę la-
ręce a dlatego, żeby prędzej oschła i oprzy- ru, ale 9dy usiłowania jej w lej mierze o-
tomniała, 'sadzał Ją niby na krześle pomię- I(. Przerwa•.Tet•najer ti;ązywcdy , się bezowocnymi, Władek brał Jq 
'dzy dwoma grubymi \ wykrzywionymi galę- d • • na ręce l uszczęśliwioną, lillliejącą się, w 
tlaml wierzby. Tam ogrzewało lą słońce l P. o z r o w 1 ft n 1 e szerokich podskokocb wnosi „ górę. 
osuszał wiatr. Wł-zdek, zawieszony sam na ce;,. 
gałęzi, w trwodze, aby Die spadła z drze.
wa, ł1%flilaJ Ją za kołnierz .grube! koszuli, a 
erosem, gdy włosy tel stały slę Jl.łi gę!ite 

1 dość długie - za· włosy. Marcysia budząc 
llłę z omdlenia spostrzegła, ie znaJd1.1)e się 

na drzewie, l taką to fq napelniało radoś

cią, lt zapomlnafąc o przebyte! katastrofie 
wybuchała dluglm, głośnym chichotem. Wład 
ka me lękała się nigdy, bo patrząc na ' nlą 

Z' ponad wiślanych leci fal 
Wiosenny, chłodny wia't11 

Leci ku mojej ziemi w dal, 
PIEB,WSZA - !eden dtwtęk stanowi. 
choć ma dwie litery. 

Ku śnie:tnym szczytom Tatr. 

:Wichrze! nad wzgórza, pola nie• 
Me pozdrowienie stąd, 

,Rodzinną moJq pozdrów wieś 

Ma lą szelest, szept liclszony, 
ma)ą wszystkie u::nery. 
DRUGA - 1es1 przy wozie kałdym: 

cztery lllery, wtedy łmlal slę zawsze. I dunajcowy prqd. 
obręcze Cztery, 

- Jakai ty sabawna\ - wolaJ.-Toczysz 
1lę w dół, Jak piłka, l pluś do wodyl Gdy
by mnie Die było, zo!lłalabyś w sadzawce l 

Przydrożne wlel'Zby, smrek6w_ las. wóz niosą podC"zas Jazdy. 
A CAŁOSC - dom, dokąd co r.ime 
idziemy rzeszą roześmianą. 

'C)adłyby clę !abyl , 
Na to 1\raszne przypusze7:enle Marcysia 

W og:ródkach każdy kwiat, 
I wszystkie łąki pozdrów wraz 

I ludzi z wszystkich chat. t.AMIGŁOWKA 

szeroko otwierała oczy l zapytywała: 

- Dzle zlaby? 

Zaledwie umiała wtedy mówić, a Władek I 
starszy od nieJ o trzy lata i posiadający ju.t 

spory zasób doświadczenia życiowego, śml.aJ 

t do łych śnieżnych skał się zwróć, 
Ku stawom, halom gnaj, 

Przylrzawszy się dobrze podanym td 

Imionom dzieci, odpowiedzcie, gdzie te 
dz!.ecl pr.zebywatą? 

I pozdrów mi po tyslqckro4.- Włtidek, Stefka., Zosia, Kasła, Olek. 
teon, Ewa. Mój cały górski kraj. 

ff. Andersen 

Ślimak 
I 

• . . , 
1 roza 

Nad rowem wyrósł szpaler leszczyno·' sieni,l dopóki śnieg nie upadł. Wtedy 
wy, poza nim rozciągały się łąki i poila, \krzaczek zasnął, a śUmak skrył się w 
a z drugiej str·ony był ogród, a w ogro·i ·ziemi. . 
dzie zakwitł krzak róży. , _Znów _z_awitał r?k nowy, r?że się roz-

Pod krzakiem siedział ślimak i myślał 
1 
:vmęły, shma_k usiadł na słoncu, pod ró-

o sobie. I zanym krzakiem. · 
- Zaczekaj - mówił, - przyjdzie - Zestarzałaś się .,..... rz~kł, kiw~jąc 

czas i na mnie, a wtedy się okaże moja głowa, Zapewne uschniesz wkrotce. 
wartość! Na coś lepszego jestem prze- bo oddałaś światu wszystko, co mu dać 
znaczony, niż dawać światu róże lub ·o· ' mogłaś. Nie mam czasu się. zastana
rzechy, a choćby mlek·o, jak krowy i wiać, . czy twoje dary miały Jaką war
owce. tość, to tylko jasne jest dla mnie; że sa 

- Bardzo bym chciała wJ.dzieć - rze- ma z siebie nie zrobiłaś rric nowego, po 
kła róża -- co pan da światu. Kiedyż 

1

, zostałaś tym samym kijem, jakim .byłaś 
to nastąpi? żadnej zmiany, ani po~tępu. Czy mię ro-

- Nie potrzebuję się . śpi·eszyć - od- i zumiesz dob~ze? . , . 
parł ślimak. Wam tylko zawsze pilno. , - ?.rierazas_z mm~, ~limakµ! - rze
Zacze!rnjcie. • . k~a roza : - _Nigdy się 1eszcze nad tym 

W następnym roku ślimak siedział me zastanawiałam. 
znów pod krzakiem róży, wygrzewając - Zdaje mi się, że w ogóle nie zasta
się na słońcu. Nad nim zwieszały sięjnawiasz się nigdy nad niczym - zau
pączki i róże, pełne, śwj.eże, pachnące. ważył ślim_ak o_boJętnie. - Czy na przy
SHmak wysunął się ze swego domku, kład pomyslałas kiedy o ty~, po co kw1t
wyciągnął różki i schował je zrwwu. niesz? Jakim. sposo?em k~1t~1esz? I dla· 

- Wszystko jak w zeszłym róku - czego w taki sposob, a me mny. 
rzekł niechętnie - żadnej zmiany ani po - Nie - rzekła róża: - Kwitryę; bo 
stępu. Krzak różany wydaje róże i nic I kwitnąć muszę, bo to 1est szczęsc1em, 
;więcej. życiem. Słońce świeci i grzeje, powie
'- Róże kwitłv. przez lato, do późnej je -I trze mnie żywi, deszcz i rosa p.o,i. Od<lY.· 

( 

cham, cŻuję, żyję! Z ziemi płynie we przecież takiej głowy. Nie mogę się tez 
mnie jakaś nowa siła ożywcza i potęż- schować, jak on, do swego domku i .mu· 
na; czuję się coraz szczęśiiwsza i muszę szę tu stać dągle pod otwartym niebem 
kwitnąć. Inaczej bym nie żyła. i oddawać światu róże. Biedne róże! 

- Być może. Widzę, że ci doM wy- Więdną, tracą wonne płatki, i wiatr ni
g~d~ie żyć w taki spo~ób, nic nie rozu- mi pomiatał. Ale jedną śliczna dziew
mieJąc. , . I ~zyna wkożyła d? t:siążkl_ o zł?·Cony~h 

- Dobrze ml - rzekła roza - tak, brzegach, •v ktoreJ muiszą byc łakze 
wi•ele mi dano! Choc panu dano więcej. J !piękne kwiaty, bo kiedy j~ czytała, wi
Zdaje m( się, że należysz do tych genia1- 1

1
.działam uśmiech na jej twarzy, a !~Y, 

nych istot których myśli świat zdumie- przejrzyste w oczach. A drugą rozę 
wają. ' przypięła do piersi, i dobrze iej t?~ by· 

- Mało sobie z tego robię - odparł ło na gorącym sercu. A trzecią rozę ca
ślimak. - Cóż mnie ten świat obchodzi? !owało dziecię i oddało ją matce. Czwa.r·· 
W sobie samym mam dość skarbów. tą zło~ono na trumnie staruszk_a, c~ ko-· 

- Tak zapewne - szepnęła róża - chał kwiaty. To wszystko da.ie m1 ra· 
ale czyż ~szyscy nie dajemy. światu, co dość i szczęście, krąży koło mnie jak 
w nas jest najlepszego, na co możemy błogosławieństwo. Lubitt wspominać o 
się zdobyć? Ja dawałam mu tylko róże, tym - to jest iyciel 
bo nic innego nie mam. Ale pan, który Róża kwitła co ro.ku i oddawała śwla.tu 
posiadasz tak wiele, c·o dasz ~wiatu? kwia!y s~oje, tylko ~yśl~ć nie mog_ł~,' 

- Ja? Ja mu nic nie dam. A coz on bo me miała głowy, Jak sllmak. A sll· 
·mnie obchodzi? Oddawaj sobie,moja dro- mak siedział w swoim ciasnym domku 
ga, swoje róże, a leszczyna, orzechy, i rnzrtJyślał o sobie. Swiat nic go nie ob
a owce - mleko; każde z was pragnie chodził. 
pochwał i wdzieczności, kaide chce s·o· Wiele lat minęło . 
bie zdobyć wielbicieli. Ja jestem sam S!imak żyć przestał i w proch sie za· 
w sobie. Co mam to dla siebie, i sam to m.1enił. Przestała żyć i róża, a jej krza
oc-enić najlepiej potrafię. Swiat . dla mnie czek także spróchni~ł, ':' proch się ~~
nie istnieje i nie obchodzi mię wcale. mienił. Została po ntm Je<lna tylko roza 

To pow~edziawszy schował się do w ksiązce ze zł"conymi brzegami. 
domku i otwór zasłonił śliną. W ogrodzie jednak kwitną in.ne róże, 

- Jaki on mądry!-rzekła róża w za· a ślimaki wygrzewają się na słońcu 
myśleniu. Szkoda, że nie bardzo go ro- i rozmyślają , o swojej wartości. Swiat 1 
zumię. Ale to nic dziwnego, nie matQ. nic ich nie obchodzi. 

'I 
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Han'Ka uczvfo sic naJleoief z caleJ C7.'mr 
tej klasy. Najładniej czytała, najlepiej pi
sała, w tabliczce mnożenia nie pomyliła 
ste nl~dv. a nauczycielka zawsze chwa
liła ją za pilność i uwagę na lekcja:h. 

Ale poza tym - Hanka była Jakaś 
dzi'Wna. Nie chciała iźYć sie bliżej z in· 
nym! dziewczynkami, nie miala żadnej 

przy1aciOłkl. a w czasie przerw - stale 
' trzymała sie na nboczu. Nigdy nie brała 
udziału we wspóln,Ych zabawach, cho
ciaż koleżanki zawsze prosiły la o to l 
starały sie do zabawy wciągnąć. Ale co 
gorsza - Hanka była bardzo nieuczyn
na. 

Raz na lekcji rysunków 1.łam3ł się o
ł6wek Krysi. miłej, wesołef. dziewczyn
ce. która sied•ziała w iednei ławce z Han
ką. Wiedząc. że Hanka ma dwa ołówki, 
poprosiła Krysia o Pożyczenie jednego. 
Ale Hanka powiedziała krótk<>: 

- Nie. nie pożyczę ci. 
Krysia zdziwiona soyt:>la: 
- Dlaczego? Przecie! po lekcli cl od-

dam„. 
- Ale ołówek Jest mól. Kaftla Powln

na rysować swoim. Ołówek złamałaś nie 
z mniej winy, wiec też nie musze ci po-
zyczyć swojego.„ . 

Krysia Już sie nie ode1zwała, 11le l1yło 
]ej hardzo przykro. .Ołówek pozy ..:zyla 
jej hez słowa Marysia. która siedząc w 
naŚtępnei ławce słyszała całą rozm:>wę. 

W klasie czwartej były rófoe dziew
czynki. Ryły takie. którym pomimo usil· 
nyrh starań nauka przychodziła z trud
nościa. Nauczycielka chcąc im prace u
łatwić, Z\v róclla .sic z prośbą do lepszych 
uczennic. ażeby codziennie zostawały 
pół godziny oo lekcjach i pomagały słab
&zym w nauce. Cała klasa nrzyieła proś
bę nauc·zycielkl z radością i wszystkie 
foosze uczennice wzięły na siebie miły 
obowiązek pomagania słabszym koleżan
kom. 

Tylko Jedna Hanka odmówiła. 
- Ja nie niam czasu - powiedzlala:

Sama sie mnsze uczvć. zreszta każdy t>O· 
winien sam sobie radzić, 

Nr. 32! 

ko Hanka nie dala nic. chociaż do bied- praszał do wspólny~h zabaw. nikt sle nla-1 - Jak to „w na!Tś"rn"? ...... tzdziwłla sl~ 
nych nie należała. a nawet czesto miał.a nie zajmował. Pozostawiono ją samej so- i !1 auczycielka. - Sklepik należy do wszy
przy sobie pieniądze, które dostawała od bie. I oto Hanka - pośród tylu koleżanek i <;tkich dziewczynek w klasie, tylko nio 
rod•ziców na cukierki. uczuła sie zupełnie osamotniona. Bolało ją · do ciebie .•• Nie przyczyniłaś sie niczym 

- Właściwie z jaklef racji? Za moje to bardzo, ale zbyt była uparta. ateby do jego powstania. Wyodrcbniłaś sie sa• 
pieniądze inne bedą miały zeszyty! Je- zmienić dotychczasowe postePOwanie I u- ma dobrowolnie z całej ~romady, nie mo-
szcze czego! Jakaż stad dla mnie ko- znać, że sama Jest temu winna. żesz wiec teraz korzystać z jej praw ..• ~ 
rzyść? Ja dam oowiedzmy 20 złotych. a Zdarzyło sie raz. że nauczycielka na - Bo one stronią ode mnie! Wszy.-
inna tylko 10 I bedzle miała te same pra- lekcji polskiego kazała dzieciom wyjąć stkie dziewczynki tak sie zachowują jak 
wa co fa„„ - mówiła, gdy koleżanki zeszyty I podyktowała im temat zadania by mnie nie było! Wiec ja„. - Hanka nie 
zwróciły się do niej w tej sprawie. szkolnego. Dziewczynki zabrały sie do dokończyła, ponieważ zaniosła sie nagl~ 

I znowu napróżno nauczycielka tłum a pisania.· ł płacz.em. 
czyła jej, że takle stanowisko jest nieko- - A dlaczego ty nie piszesz. Haniu? - - Nie płacz. tylko sle dobrze. ~a!!ta-
leżeńskie i samolubne. Hanka nie dala sie spytała naraz nauczycielka. nów, - powiedziała nauczycielka łago-
przekonać. Hanka istotnie siedziała bezctynnie dnie. - Czy koleżanki zawsze stnniły 

Po tygodniu. szafa w klasie czwartej rozglądała sie oo klasie. . .otl ciebie? Ja wiem. ie nie. Ale ty swoim 
wypełniła sie przyborami szkolnymi. a za - Bo .. bo 'Zeszyt mi sie skoticzył, a Ja samolubnym posfepowaniem. swoim za• 
rząd nad sklepikiem obiela Basia. Sklepik zapamniałam wczoraj kupić nowY - od- chowaniem sama dopuściłaś do tego, ie 
miał wielkie powodzenie. Basia dawała parła zmieszana. się odwróciły od ciebie. Jestem jednak oe 
sobie doskonale rade. a dziewczynki były - O. to tle. Nie oowlnno słe zal)()llli- wna, ie gdybyś sie zmienita. to i one 
dumne i zadowolone. nać o takich rzeczach .. „ przyjęłyby cię znowu do swej gromadki. 

Ale Hanka tak 'Zraziła do slebfe kole- · - A„. czy nie mogłabym kupf~ zeszy- Prawda dziewC'zynki? 
tanki. że tadna nie próbowała więcej za- tu w„. naszym skleoiku? - soytała łlan- - Taki Taki Prawda! - zawołały 
przyjaźnić się z nią. Nikt jej Już nie za. ka niepewnie. wszystkie chórem. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111lłłtl111111111U11nlłlłlmlmmH11111mn11111nM Nareszcie niemądra dnma 1 uo6r Han· 

PnyJdłcle bawłł się • nami. W aanym pr Eedszkotu, przy I-ml• BUi• lesl bardzo we• 
solo l przy)emnle. 

kl zostały przełamane. Z trudem tłumiąc 
płacz powiedziała: 

- Ja sie już poprawie! Bede inna·! l 
bedę pomagać koleżankom w nauce! 

- A tutaj ... o. proszę ... weźcie na slfle
pik! Dostałam od cioci na imieniny .•. mia· 
łam sobie kupić piłkę .•. Ale już nie chce 
piłki! Pragnę tylko żyć z. wami I chcę 
mieć prawo nazywać szkolny sklepik -
„naszym" sklepikiem! 

Dziewczynki wybiegły z ławek. ofo· 
czyły Hankę, a każda powiedziała jej co§ 
miłego. A taki był przy tym hałas. że 
wreszcie nauczycielka zawołała: 

- No, dziewC'zynki! Wracajcie ria miel
sca, a ty Bas\u S"OT'Led.a! ttani zeszyt < til
szcie dalej zadanie! - a kiedy-w klasie 
sie uspokoiło. dodała.; _ 

- Ciesze sie. że odzyskałyście kole. 
iankę... i że przyjęłyście Hanie znowu 
do waszego grona. bo„. tle jest człowie· 
kowi samotnemu ... Jestem tet pewna. że 
Hania dotrzyma danego wam przed chwi
la przyrzeczenia. 

Nauc·zycielka tym razem nie pochwali- k 
ła Hanki... Natomiast starała sie Ja prze- , r z y n· 
konać. ze taki egoizm jest bardzo brzyd-
ką wadą. Ale na próżno: Hanka nie zo a .po cz wa 
stała po lekcjach razem z innymi kole- -t k . MICHAŁOWSEI ALEKSANDER {ł.0D2). Ha- f fest to opowładante tiardzo kr6tkle. Mote- I nie wys!uchuJem.y !yt-zeA t pr6śb naszych 
an anu. . deslane rozwiązania zagc:dek otrzymaliśmy I byś nades!ał dlu!sze opowlc:dcmie, nawet na 1 czytelników l w miarę możności staramy się 
P~wnego. raz.u ied~'ll. Z <lzie:wczynek'. I we właściwym czasie dov;lesz się, czy są ten aam temat. możesz przecie! napisać~ J• spełnić. Wobec tego postaramy się rów

Bas1a, dow1edzwła s1e, od sweJ SllrszeJ I dobre. Nadsyla) v1 dalszym ciągu rozwtą- znacznie obszernie), będzie wówczas zaJmu- ! n!ei napisać ccś w „Promyku11 o Indianach. 
siostry. że w jej szkole założono spół- zanla, gdyż nlsdlugo ogłosimy konkurs z i Jące. Czekamy więc następnego listu. I Przypomnle!Umy równie! p. CyganowsldeJ. 
dzielnie szkolną. Opowiedziała o tym ko- nagrodami za najlepsze rozw:q:i:anla zagadek: I JURCZYK EJ)EK (ł.ODź}. Drogi Edku, zro-, fe obiecała napisać o czekoladzie l przyrze 
leżankom i zaproponowała. aby i u nich I & "Promyka". l:lłeś „Promykowi" wymówkę z tego powo- 1 kia uczynić to w naJbliiszym czasie - na
.,.robić to samo Dz· ewe ynkom myśl ta CZACHUBSKl ROMUALD (I.OD:). Olrzy- du, !a nie pisze o Indianach tak Jak •. Przy-I pewna słowa dotrzyma, 'Więc niedługo bę
- • • 1 ~ . • maliśmy Twoje opowiadanie, Jeżeli Jednak goda". To nie nasza wina - gdybyś nas 0 dzlesz miał I to cpowladanie. l\le zato mu
bardz.o sie po.doha:a. w.1ec zg~d·ztlY się,, chciałeś napisać coś dla „Promyka" - to 

1 
to poprosU, na pewno byśmy napisali. Chc:t- ! slsz przyrzec, ie Ty • Twoi koledzy, czytel· 

cbętme. U radziły. ze kazda z łozy na re- r.111111.1il11 1::1111111 111 11111'11: 1 11 11~ :1 1 1 1 1 1 : .1 1: 11 11111 1~u1~~illl1i!IJ1u1 11u1J11Jli111~11m11111111JJ1111 1 iłoll 1:L1~1~11,11.11.JM1 11i11111„1.,~ ,1~M11~111111• 111111111111111~11: · 1 0, 1n11~ . 111 11J~111i1111111,J1~11111111 nicy „Promyka", będziecie nam szczerze pl• 

ce Basi pewna kwotę, a Basia za te pie- I. fllilleroUJa · sać o swoich prośbach I tyczeniach. 
niadze kupi po cenie hurtowej troche ze- · LASOTA ZOFIA (ł.ODt). Szkoda, .te nie 

szytów, piór, ołówków i innych przed- A D R z E J K I Jesteś wytrwa!a ! rezygnujesz z wrlqcla 
miotów pofrzebn eh w szkole Każda 1'dzlału w konkursie na na)lepsze rozwląza-

. , . y . ' . ~ nie zagadek w „Promyku" - maglabył 

dz1cvv czynka będz i·e mo11:la nab}:Wa1; te Na AndrzeJa wosk ilą lefe, zdobyć ładną nagrcdę. To ześ się dwukrot-
rzeczy w sklepiku szkolnvm. płacac .za Wróiq Jędrki 1 Andrze)e, n'e spóźnUa, test Jedynie Twoją winą, gdy! 
nie o wicie taniej_ aniżeli dotychczas pła- WrMą wszyscy m!odzl, starzy zawsze ogłaszamy w „Promyku" ostateczny 

ciła w sklepach. Za oieniadze uzyskane Co się kemu ma przydaizyć. lelJf'ln nadsy!anra rozwiązań i zaws:e Jest 
ze sprzedaży znów kupi sio nowy towar na to dosyć czasu. Trzeba tylko pamiętać 

! • t k · d . . d k • k k I Na cleń pa!rzą, • clenia wró!ą. I w porę wys'ać lub przynieść rozwiązania 
l a bę zie az o onca ro u sz o :iego. Komu koko, komu róże, . da redalccJI. Nie nalezy· tak łatwo 1 t • 

I. N d · d · ń d · k. · \: 
8 
ę zn 

6 

' a rugi zie z1ewczyn 1 przymo- rlerścleń, welon, ksią:tka, taniec, ehęccć zwłaszcza niepowodzeniem wynlk-
sły pieniądze ile która mogła. ale przynio Czy plenlqdze czy różaniec. ły.m z wlasnef winy. Co ~1i Twego zmartwle-

sły wszystkie. Nawet najbiednieisze. Ty!. Ten nie wierzy, wierzy drugi, ·•· nla z powodu braituJące} no\lelkl - to mam 
wrażenie, :te będziemy inogli Cl pomóc, m.u

W dobre kaidy \'llerzyć mógłby, 

' 

Kc:tdy chciałby dobreJ wróżby, slsz nam Jednak podać klóry ·~h stron brak _ 
Bo lnacze) lać _ pocóżby? bez daty się obejdzie. Napisz więc, lub 

p1zyjdf do redakcji „Promyka" osobiście. 

Wosk tymczasem figle piata. 
Babci wylał ślubne swa.ty. 
A!ldrzeJkowl ok11lary, 
J.łamle buty nie do pary. 

Basi lajkę. clod strzelbę, 
Ojcu wylał kiełbie we łbie, 

A dziadkowi z mirtu Y'lanek. 
A 11nów lałkfł W-/lał Janek. 

Jak tu wierzył! proszę pa6slwa 
W takle wosku oszukaństwa? 
Jnk znów nie tc:ć - mofe dz:łedt 
Lać 1lt lllll5lł Andn:el przec:laJ 
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· .o G · .f:.. O J Z E N I E 
p~~~~:.~.'~!~t~~oł\~~~a . S7) Zarząd" Miejs·k! w L<>dz( _:;,;· Zarząd · Nieru. a) na terenie całego m·asta, w stosunku roczny'm ; ści, niezaleinfe od IJ'łraly _praw ubiegania $fO 

KI N A 

TĘCZA (Pio lrknw~ką 1081 ch-0mośc: podaje do. wiadomości. ie z dniem. -15 ogrody, s.ady I dzia łki u o,50 za I m. kw. w przyszlośC'i o dz i erża1Ąę . 
„ W OK nw ĄC H l.ODU" ]:s~opada 1946. ro~<-u _ro~pocląl prz_Y jmowani~ !-JO· : drzewa owocowe zł 75.- za .I drzewo; !<rzewy Lódź . dnia 2_3 listopada 1946 ro!<tt.. 

WISŁA (Das l}ńsl-.lrgo I). da~ na w~dz1~rzaw.eme og1Jdow: placow ~ owocowe i ozdo'me zl 20.- za 1 kn.ew· malmy ZARZl\D. MIEJSKI _W LODZl 
.'ZAKI '~ I· Ą "' 'l ' 7.'-' r· , n~'A~ dziatek port1em;eckich na te1en.e. W1elk1e1 Lodzi . t 1 20 1 k . ' Zarząd Niert«:homoścl 

,.. " " ' ·· ~" ' na rok .194?.. . . 11 .p. z za m. w. 
BAŁT V K (Narutn\\h:za 20) W tk _. t 1 * "'""' •• """"" * •• N A <;l o Kią I • sz~ ie m:.i~ uc. e . i esobY. zamtereS-Owane · b) na. terenie obstaru Starostwa Grodzkiego ! 
ODYN IA (ul .Das zyńo;lclego „, wi~ny zaop.atrzyc. się ~ !lpecial.[le formula ~ze, S-ródmicjsko.Lódzk1ego M:e1"sk; Oaród Zoologiczny W lodzi S "I ktore są do nabyc:.a w Biune Dyrekcji. Ul. 1>1otr , . . ti 

„ZAM I EC NIE!NA" kowska 100· oraż W pontższych Biurach Rejo. p.ace niezabudowa ne dla ce ow handlowych 
STYLOWY (Kil 11sklego 123r nowych: . przemyslowych i skla<lów: ogrodzone zd 3.- za 

„GOV M .'\ł>HON'd 1) Lagle'Wnte:<a lOI: 2) Piotrkowska 46: I m. kw. w stosunku mtesięcznym; nieogrodzone 
:W~~~~l:{~ł· ~!:~~. zka ·G) 3) l(iliń!krego 94; ·4) Ab. amowsk;ego ·w; zł 2.- :ta l m. kw: w stosunktr mies:ięcznym. 

( 1 • 2 4) 5) Tus.tynska łO; 6) Radwańska 60; 7) Piotr j · 
HEL u · 1 egionow - .kowska 104; 8) P1otrko'.V5k.1f 38; 9) Więc. 1 c) na terenie obszaru Starostwa G.rodzklego 

„ZAMIEC SNl,f.ZN A." !<owskiego (~tódmiejska) 32; IO Umanow. Północno l Połudnlowo.tódzklego 
R~~1~1~ bK ~~ł ~~:,~~~W ł7S) skiegt> 1~4: li) Łagiewnicka 101; 12) !'Io_ , place niezabudowane dla ce:ów hand low)'ch 

sprzedaje kozy domowe, 
króliki. świnki morskie 

i białe myszy. 
Informacje w ZOO (Zdrowie) 
doj. tramwajem 9 - tel. 277-26 

"' "' "' „ " ) R k 146 I"') R J k ~ ""'-""""'"""'-"'""""'!C""''~''''~··~ 
aRZE!)".'l t>S NE (ul. Zeromsk·.e"O 7·' -·7'" wl4olki •.25 (f>omors.ka)j . 13)A.bsamowskiego 39 li przemysłowych i skład ó w·. OllrOOZ()ne zł <·.>.~ 

„l'I Ę. K N A PLEC" zgows 1 ' " u i a 7· za I m. kw„ a nieogro<lzone zł 1.- w stosunku "'- - • _-... 
WOL NOSC (Napiórkowskiego 16) Sżczególow~ 'wYJle:lnfo~e whioskl naldy miesięcz.nym. OGLOSZENIB 

„SAM OT N V ZAr.tEL" skla~ać wylączme w dtienrhku podawcizym Dy. I Jednocześnie Zarząd N1eruchomoścl ostrze. . . . · · . . -
R.OMA (R zgo wska 84) re.kc11 ~arządu Nieru.chomośc1, ul. Pi(}trkow~ka . ga, że oroby nie pos iada jące po dniu 1 stycznia . Żarz.ą{! M1e1sk1 w, tod-z.1 ogl~sza przetarg 

„OZISll\I 1 Z.\WSlE" 100, I p.ętro, w termmie do 31 grudnia rb. I 1947 roku umów dzierzRwnych, a wykorzystu. ! n.1~ranicz 1111y na w~. <onante gal;wtek I stoi!. 
REKORD (ul. Rzgowska 2) . Tenuta dz.ierżawna uslcilo.na została z j ą ce samo·Wo'.nie i bezprawnie wy ie j wym:ehio_ kow wykla<lo\~ych d .• a R_ef. Wy5Ll~o! enl<()w~go 

TVR J\ N. dniem I grudnia 1946 roku, j.ak naślępuje: lne objekly, będą pociągane do odpowiedzia'no. ~ome-ndy Strazy Pozarne1 . w Lodzi, ul. S1en. 
BJ\J KA (ul. Franciszkańska 31) . - . . kiewor:rtyNrpi~!;,,.ne. od"'owlada .f•ee treści kosi~ 

„\\ONFLIKt" OL j ' P ' d ~ ! ~ l'ATRV (Sienkiewicza 40) - 11.11WlleJZCZelll e ti;rysu ślepego należy slda ać w. J?zale Te~~-· 
•· · ZON- zart· d Ml j~ltt „. lM . d · d . ,. 1 ' . . mcznym, ul. Piotrkowska 64, I piętro, po.<0j „ZAGl1-.IONV HORV 1 · li e „ Z; pó aJe o Pll·'J.1ćz. . sub .o~<a!or~ l lanych os6."> mleszkaJących Nr 5 do dnia 4 grudnia ł9ł6 rokll, do ~odz. 12. 

ZACHeTA. (ul. Zgierska 28) nej wiadomoścri, iż w związku ze. zbliżającymi s·ę u l o l~ atoro""'.• . I w kopercie należyci e zamkniętej z napisem „o. 
„DOIHlZKARZ NR. 'ii'" Wyborami do sejmu powołane . iostały specjal. 2. glow1e r<:x!zmy - w sfo~unku do czl~n- ferla na wy!<0n<1nie gab lotek, szafek i stolików. 

MUZ A (Ruda Pab'anicka) ne k()misje m~!dunk ·J\Vei których zadaniem iest ków rod z\ ny I domowników pozos~a1ą- dla Referatu Wyszlrnlenlowego ·l<omendy Straży 
"W I Ę. Z IEN 4:128" kontrola islobnego !l·~rnu tam2idowanych i wy. cych we wspó. ?nyr;n ~os poda. rslw1e . ~ PoUrnej w Loozi, ul. Siei1kiewicza 54." 

me!dowany~h osób na terenie m1a1'it.a, gł 'li d " ól k Jy h i\ORIJ\ (ul. Marsz. Stal1na • Główna) m ą ro zm, 1 wo;p nie zamies?. a c Szczególowe ~'11formaicie orat \kosztorys 

.'
ZAKIYTA NARZl:CZONA" Wstępne wyniki z przeprowadzonych lus. 8· P~~.:ooawcy - w st?sunku do praco\\{. ślepy z warunkami przPtargu otrzymać motna .,. łraci-; wy·ka<zaly, ie wiele os0h nie nrzes1rzega nt ow u nfeoo za.mte·zkalych ..,SWIT" (Bałucki Rynek 5) -"- ,. d „ ·' " - " • . . w Dz:ale Technicznym, Ocldział Budow!any, ul; 
ZWARIOWANE „LOTNlSKOI• v1xnviązkó\V mel un,<0wych, . . . - 4. zarządcach doi:nowych, upowaznlonvc~ Piotrkowska 64. Ili plę!ro pokój Nr I 15. 

„Ot;Wll\ 1 owi: llhgow~k• 941 ~ .- . Zgodnie ' z przepisami art. 22 ordynacji wy_ prz~z . Z,a,rząd N 1 eruc;hornośc1 w 1!1-. t.0Jz1, Za.rząd Miejski zastrzeJa sobie praw-0 wy. 
Diwi~twwy film knłoruwy Aln~ryl<al\sld tot. borczej z dnia 22 . .I;X 1946 r. (bz.U.R:P: Nr 48 5, w!asc1«:ie ach. _domow . lub adm1ms!rato. boru ofert JU<'J wtli!wainfonia phelargtl bez po-. 

blskowiec _ „WALCZĄ.CA LAl;)Y'1 p~z. 274), osoby nre ~meldowa~e bę4ą poz,lxl. rach, ~powazmonych do sprawowania dania pcwódu. 
OSWIA. TOWE (Kope"roika 8) > wione prawa gto.so~anra ~ seimu. . . . · .c-zynnoscl .mel-d'lmkowych. . Otwarcie oferi nastąp! w tym samym dntu 

Nie.·?vnnP. r powodu r<'mcnhi. _ . Zerzęd Mlejlikt. \V Lod2J wzywa przeto O~oby uchyla n ce s? ę od dopelnrenla oho. o god~ 1 nie 12.ej. 
Kino fl;ill yk ro~poczyna seaa'!.e od ~ó'd!. 16:30 1 Wl!zyslk1.th )lnebywaiąc~ch w obr~ble Lodzi do 1 ~ląz k.ow me !~u n kc"';'ych, bądź też !o!erują~e Wadium prte!argowe tg~ie - z - przepis.tł. 
18.30, 20.30. w niedziele t świeta od godz. 14.30 · naty-chm1.ast~wego zame .dow~nla st~, w~lęd~1e 1 hkc~1ne za~e: rlowan 1 a, karane b~dą w trybie ml ob-Owiązującymi w wysokości 5.000 z1 Mle. 

"' _ Ido natr.chmł~stowego "".yme.~owama s-.ę o ile; ad.m1nlslra<:y iny ni -grzywną do~ l .0?0 tł ·ż. :a-: I ży zlozyć w !(asie Zarządu M· ejs~ciego, ul. 

Teatr muzyka I Sztukn zachodZI fak~ opuszeze.n,a .m;asta na stale. . I mw. ną na areszt 3 dm z_ art. 2o pxt. 3. w. yzej , RooseveJ.ta Nr 15, a kwit wpłaty dolączyć do 
9, U _ 'Stosownie . do prz.epi~ow. ~°!porz.ądzen1a , ws·~aza~ego rozpor~ąd7.ema:. o, l!e . ~ : e będa .>1~ · oferty. 

PANSTWOW'V TEATR w .P. Prezydertta Rzeczypo~poh!~.J Polskiej z. dnia 16 pod .~gac surowszeJ sa-nkci1 „~arnei . (m'l:'sd do „ _ ,..,..1 Lód~. dnia 23 listopada 1946 roku 
Dziś 1 dni następnyc~ wciąt żywa, ~l~ tnatca 1928 r. o e.w1denc11 . i kontroli - ru;.hu , 3 miesi ęcy i 30.000 zł 

1
grzywny

1
• łub iedna E '.ych ~ • .........,.,.,. . 'Lł RZĄD Mlt:J~Ki w tOIJ1.I 

.1< t u ~ ln i· e br~mią l'. ych aluzJ" pohtycznych komedia łudno~ci (Dz. U.Rł'. Nr 32, poz. 309) w brzm1e·_ j1 kar) z art. 38 d:ekretu o puh .. tczneJ gospod,1rce .................. , • ,.... ••• .,....__.,..,,w---~• 
;· e;~ki Wi;lkiei Reformy, „POWROT 'posLA" rll-tł usta!Y z dnia 15 ma~ca 1932 ~ · (D~.Ll . R.P: ]ok~larttl . { kontroli najmu (Dz. U.R.P. 4/46 !„.„„„„„ .. „ ..• „ ... „ .... „„.„.„ .....••• „.„„!' 
J. u. Niemcewicza, dająca Lapińsk•emu o!<az1„ Jr 38, poi: 390> ...... oboW\,tek tlop1~nowania za. \poz. 27>· . . _ . ł: TEATR „SYRENA'' Traugu.fła . t: :ł 
do słwurznla groteskowej postaci stład1cica - .neldqwame ł wymtl~ow-ania cląty na: • -' \ Lód~ dnia 26 paidz!e.rn!Ka 1946 roku. ł: Dziś. I cooz\ennle komedia muzyurtta z. :J 
przeciwnika Sejmu Czle. rolelni~o. Sekunduj;• \, l0k.al<ir1e glewnym - w stGSunku do .. ZARZĄD. MIEJSKI W LODZI I; Gozdawy 1 W. Stępnia p. t. ! 
mu d zie \n '.e~ B. Bronowska, J. God\e~!.kli, A - ; · : 
J.a.ractówna, J . Po1akówrla, I(. Dejmek, ~. Or, c· o -· ~1 •• ~ ... •• ..... .•• ; Mo1·a z· ona Penel pau : 
lon, L. Pietraszkiewicz, A. Possarl, J. Swiderski - ~ "f:6 .;:, ..&. 7 ••• --, i P 1 
z. SkowroM.~i. Stylową oprawę mutyćtttą skom. „ „ z e ·z : udziel bierze cały t:espól „SYRENY". ! 
ponowa/ Jan Mil!er. W hledzit!I\! ~ prlędila„ .- : Początek przedstawień o goot. 19.~0. : 
wiewa: 0 iodt, 15 mm. 30 l llł min. li- 6.00 'Sygnał .cu~ ,.R'.fedy ranne .. .'1 5,05 W. Losa<kft1\Vf-c~: . rn .• 50 ż tyl'la ~rn!lurałnp.qo; I! Kesa czynna- od godziny_ 10-13 I ód : 

. TEATR POWSZECHNY TllR ~ Dtł~nr11k; 6.W Glfl1naely\a~ ~.30 M~zyka; '3 .57 1 17100 Aud. dla ,miodziei y; 17,15 •koneerl Ma. {: 16. Telefon 272.70. • 
Dtlś i dni na~lępych !rtakomlle f(tftfliifla - ~yg~ał czaśu, aud. ~ •:Dz1e~ d~brl'. .7~05 Mu lej Ork. P.R. Pid. S:. Radwnkl, z udz;atem J: 1:.::.;:.;,:,;:;::;::.:··::.:::.::;:;~::.:.;:;."···'"~..!t.!.t. 

l! t°">'~bitnie J s z ego <lboil Fre.d1 y komediopisi!tza zy.ka, 7,15 Powt. naJwazn. wiad. dzienmka oraz Ht.r.pel'lowe j - sp1.e~· ; 17,55 „Na Ziemiath Od. 
po'sk1ego, J . nlizińskiego ~,.PAN DAMAZY". ptte~I. pra~y; 7.35 (z. toozl) Program n~ diiś; zyska~y~ht' 18,!5 . ~or\;ety piM.rzy; 1.8.30 
Kreacja A lek~e n<lra Z~lwerowicia w roll tyłu- 7.40 Koncert poran~y, 8.30 lnfor~. ogó.nopol. „Na'Uka przy .gl.oś~1k u 19,00 (! Looz1) Z 
lowe1 przeszła już do histon! polskiego kunn\u 8·40 Skrzyłlka PCI{, 8.~. Przer\Va, .11.'57 Syg. m1.krc~onem prt.>w1e.1hc.ruch. tb'>otrtlczych, Audi 
a1<\orskiego. Sekundują mu E. Kutllt!a, M. Dąb. flłlł .c!<ISU I ttl!jttal z W1ezy ~anack1e1 w l<ra. >: Panstw. Zakł. Przem. Dz.iewiarsko_Pończost. 
row-;ka, A. boll:xl, T. Woth iek, B. Flje~nka, !cow1e; 12.05 Ą~~- dla śWh!l[t~ robolnlct'.; 12:35 1 i:ilczego Nr 1 dawn iej P!rhal! 19.15 ft: Lodzi) 
B. Grolicki, A. Boguc\d, M'. :(\01anówna, J. p~.1„5 minut po'e!Jl • l~.40 P!eśrt:i k<Hnpoz. polsk1.t:h I Pog; um. w opr. J. Gornk1ego; 19.25 Sonata 
\ars ki Reżyser·ia Al. Ze\werowicza; dekoracje w wyk. T. Maz.urktewież! 13.00 ~uzyka obta. I Ad~>.f~ Misek.a na kontrabas w wyk . . W. S!i. 
D\\o Axera. W niedz:elę 2 l)rieds-law\eł\\a: o doWa wyk. Ork. Ro~loom_ Pqznan'5k; 'p/d M, ! w;nskiego, przy fortep. prof. f(. Bacewicz; 
godz. \5 min. 30 J 0 godz; l9 tnln: u;, Obsta z udz, R. Czarnockiego - wio.ooczela, 19,50 (z todzi) K: Tu{klewicz - „O planie 

- . przy fortep. H. Szperka; 14.-00 (z Lodz.i) „Spo- l'frzylet ni m'' c7..: V.ta ,,Przemy;,ł · tnelalowy"t 
TfATR KOt..\t:nll MUZYCZNEJ LUTŃJJ\ti leezno Obywatelska Uiga :K.obiet'• - pog. Marii . 19,57 Sy-gnał czasu { myś: 1 wybrane. 20.01 

Dziś o gocli.. l9 romantyczna opl!tetka F. Zoc~wsk1eJ; . 14,10 .<~ Lod'Zi) S~rzynka '?dio. i D:dent11~· ; 20.25 A ud. Pol . Wydawnictwa Mu_ 
Leha ra „/11/LOSC C'lGANSKA" z udziałem 

1 
techrucz.ne w opr. 111z. B. K!1maszews!< 1ego; • zycznego ; 21.00 Słuchowisko p.t. „Dembow. 

100-osoboweg-o iespo\u, B le!y w~eśniej do l~.I~ (z todzl) P.eśnl_ roma'lltyczne \Y. wyk . .'J. ! ski":21 ,25 .<z Łodzi ) , . życiowy portret „Marii" 
nabycia w ksi1•gami przy u\. Piotrkowskiej 1G2a 0,gi'lly ·.przy f.ortep. prof .. K. BacewH:z; 14,4.o , M:iJczewskiego'" - fe!. w opr. L. Sw:eżaw_ 
a od go<lz. \7 w &a;sie tealtu, J (z Lodzi) Kromka I komurnka.ty; 14,45 (z Lodzi} sk1ego. · 21,35 Pog. sportow,e; 21,45 l(wtidrans 

l\on,cert . reklamowy: 15.00 Aud. dla dziećj ~tar. prozy; 22.00 „Odh u<lowu jerr!y Warszawę" 22,15 
1'EATR KAMER.A.LNY ur. Daszyńsklego Nr 34 snch; 15.~0 .Porlre<!Y d?.

1
lala-czy; 15.35. Ulwu~y (z Lo~żi) ~oin.c~rt życzeń; 23.00 Ostatn;e wia-

Dz 1 ś próba generarna. Jutro we wtorek dn. K. Szymansk1.~o w wy.<. S. Rac~~ma: 15,oO domosc1 dz1e1t t11ka; 23,20 Pre-gram na jutro; 
25 .'Jrn. o godzinie l9.l5 premiera l'llegranej s.rr:zytt!t4 ()go.ina; 16.00 Przy gfo~mku; . l:i ,05123.30 (z Lodzi) Zalwńezenie audycji i Hymn 
dotychczas . w Po~sce komedi; , J. Ano11l\ll'a \. Dziermik Ifopołudrtlawy; ·16,30 Recital fo1 :~p. do 23.32. 
,,SPOTKANIE'' (Le rendez.vous de Sen:is) w u.t1ai::11111ms=1111111llll!mEm::111 1ElllliEiml:lllllllll„1111111i1111m 

- przek ł~dz e T. Zeromskiego. Obsadę slano.vią: · 
il(. Dejunow;cz, B. Drapińs'.<a, L. Durtin, J. Du„' 
szyń~k:, .I Horecka, W. Ja kublńs\ta1 S. Jaśkle.' 

~a. M . Me!~~ z. Mroww~~ ~ Su&~.~-~~~~~~~~~~-.~~=~~J~~~~~~~=~~~=~~~~~
r:~~4; ·~~~t;~~r Kasa czyn.na ł0-l 2 

i 
15:--191 lteli111r.ze ' / . BUCtłAL1ERj\(!\1) na poszukuje 

' ' , · LECZNltA - PRZVCHODNJ;\1 Piotrkowska 3. Fabryka Państwow.;i. Oferty składać' wraz z 
-~~m:i~mera=Eei::iiiimiilil!liiiiillllmiiiiia• Porady aniuuh:11oryjoe i dJmuwe Jekatzy p~- tyciorysem do Adm. Olosu Rok>olrnczego pod 

OGŁOSZENIE 1 I ~ja !js!ów. Przy jęcią 10- 19. „B". 
Zar~ąd Miejski w Lodzi ogl11~M fjhetatg Or. JERZY KOWAtCl\'K clioróby s~óroe Rłiii e 

nie." ranie~ :ny na wykonanie in~lafa cj i ~wlel\. \i _ we neryctne. żeromskieg~~ godz. 3-7-el:_ FOfOKOP IST. !Ja~ iyli~kiego 15 (P rzejazdl ko. 
ne! w ~ud ~~ku szkolnym przy ut Nap;orkow. or.- med. ZAURMA.N spnjal i5 ta chorób skór- p u1e wszelkie dok un1„nty. ~w1adt c ł wa szkolne, 
sk cg-o Nr - 0 3., . . . . lt.yah i wenetyctoyoh p1 zy imuJe 8-IO i 5-.:7 plany, ryqunk 1; s_!<ale Ile rad ia i t. p. 

Oferty p smumne ódpow1adająće treści ] Nawrot 8 
1 

- - - - -- --- --
lfo'!7.lory~u ś'cpego nale ży składać w Dzi. iłe , · G~tEJNll<I ELEK TR YCZN E do wo; zel kich apa_ 
Terh„ir1nym ·przy uJ" P!otr :rnwskiej Nr 64, I 1 Dr Tadeusz CH~CINSKI a~y;tent )!Zprla :a skór- tatów technicznyth ot al re1;era r je zelazek. ku. 
pięt ro. poi <1 j Nr 5 do dn:a 3 ci t udrtia 1946 roiku / .no.we!Jerycrnego Marti Magdaleny, przy jtnuje chene '.< elekl1 yćzn ~ eh, _sJlid me, szyhko, tanio -
do gnd1iny I L ej w kopercie zamkniętej z n.i- 3-6_ Piotrkowska ł!i71 ltt. IOJ .11. wykonuje rirma „TlHJ.R1v\U ', ul. p;<>frkoWska 
pi.;cm ,,'lir ifa na wyliorrn nie Instalacji w bu. O~MIRSKI Ch--b·-· k-b.---2 ·k 37 145 tekton 1 78-78.~----------
dyn'iu szl<•»lny m przy ul. Naptórkowsk;ego Nr t 1· 2e1 „ oro Y 0 iecc, eroms Jego ' iAGINt:lA sfara mtoda ""lczyca ,,Nora'". 
253 '. · , e • · " -2ilt -. , 

~ I Zw rócic za wynag1o<lżlniem: Dum Zolnierza Szw•i;ólowe informacje oraz ślepy kosztu. 1!1•UPllłl sprze . a;ł. D i . h'"~ 3 1 ' 

PODlll;KOWANU! 
D-rowl Eblnuwl, oraz akusz:erce p. Sta. 
n'sławle Kozłowskiej, za troskliwą opiekt 

~ 
przy porod.zie, skladaJll t4 dr.on. sło\\'e 
wdzięcznośd1 

~·. GRYNBERGOWIB 
~~~~~~ 

łJ§ Hll cl: ni I s1ęr 
~ --

HARZE~ZENl 

I ' 50 } · b · o · 1 T h ł< · as yns. k:"u t. tr~ za op a.a 7: moz ~e na yc w ~ 1.a.e ee - OMPLETV buchaller~· ine JlHebitkowe1 finan. . "' 
nićz~ym -- 1 0dd7:iił ~ n s.a!acyJny pokOJ Nr 140, so\\le listy placy, ff1 af:!azyrtCw ei ora z skrzynki doł.J.tb. ~ "b e Okt1.t1!'Hef1dfJI! 
Il fl1rlro; O wame o,ert nas l ąp.t W tym sa11ym karto tek pdleca Z. ' Kuligowski , P1ólrkówska lo9 ZGUBIONO legitymację slużbową na naiwlsko ~, 
~n.u o godzinie l 1.ej. m, 8, teł. 276.11 , LucJ~in Jarmicki. ' • 1 

Wn·htm jirzetargcwe vgodnle z przepisami . -· -----------~-
M\„;y oplach: 4 proe. od sumy ąfP rowańej w 1 KIT SZ~L/\RSKI P? ce-nach fa.bryczn y.•li poteui lJ H'..W ZNli\ s ę skradzioną kar!ę re jestrac yj_ 
Va ·e Za•;> 1uu f\l:ejsk"eg. 0. przy . ul. Roosevelta I \Vytwórn.a I<1lu, Lodź, llL Zgierska 24 t.;le/un n~ wyd. przez RKU-Ku'no na· tl<lzw'sko Ba. 
15 a- kWil ża!.,czyć do oferty. . 120.00, ty;skd Jan, wieś K,ra3zkllw1c'!, gm. Slar;.emce, 

Zarqd M:ojs~i za~t:zega sob!e prawo wv- ZaolinrOUJanie prl.lf::f.I pow. Wi<:!uń: • 
bor~ ofert. ~b umcwazn e ~l a przc_:n rgu ~ez P0 - [)ZIEWll\RZ•KA na ' '•etry otaz wykonczatka SKRADZIONO lager.kartę, leg. Zw. Zaw. leg. 
~tt a ~owi° uf oraz ktranta k P?<i ~wa9' ~!et! repasjerka potrzebni~ Piolrlrnwska 120-16. . tramwajową za m.ce n;cpa~zyste na nazw·sko .· C· 
Y 10 yc l •rm, · ore oaz ą s i ę ow-em i -'-- --- -----j'KmitJ Stanslaw Arm·i Czerwon1! j lim 300 - zanm fes'e3, wła;fohvie, ntt 
wpl~·" -, Pozyczki Odbu dowy, lub zaświad~żl!'- 1 INZYNIERA. MECHA NIKA ew. teclm ka po_ . · · '- • - ·_ ~ ·. · i mnie za ni i n 1 
niem o zwo1i1·eni u z wpla! y. szukuje Państwowa fa.br y'.<a. Ofert y sld;idar ZG UBIO NO ~artę re;es\racyjńą z Rl<IJ Lódi .g :, · a. • • 

Łódi, dn'a 22 l.stopada 1916 ;-0'm oraz z iycio· y ~em d-o A.:l:nJnis tracii „Glosu pow. i ini;t; rh!-:u 'lfnty na 11~zw's 1<0 Jugowi~z - Czemu i Z::ipumnmlam, ale nigdy 
;t Hł?Z1\.9 MIEJS~ł w t.'J.l)ll l RtlQ.UJl'llćteito · ~Otl „J"„ \ Zdzisia w. Lódź, ul. Szcześl.wa 12 m. I. Io. Ci nie dqrnj i:a.. 



Str. I t;'f.OS lłOBOTRtC~ Nr 32S 

Z ~yclo P._!!rtll 
KOMUNIKAT DOMU PROPAGAHDT PPB 

dły We wtorek dnia 26 listopada o godz. 17 
punktualnie, odbędzie się w Domu Propagan
tsy przy ul. Piotrkowskie) 262 1-sze zebranie 
kierowników obwndowych gr.up propagan
i:towycb. Referat p.t. „z czym idziemy do wy
~orów" wygłosi tow. M. Kull6skl. Poza tym ŁKS przegrywa z AKS-em 0:5 
Dmówlone zostaną lnstrukcJe. organlzacyfne Wczoraj już od wczesnych godzin po- strzostwo Polski na rok 1946. 
., metody pracy propagandoweJ w terenie. południowych „urywały się" telefony o~ Drużyna łódzka miała jeszC'ze wczoraj 

Obecność wszystkich kierowników grup naszych Czytelników, którzy zadawah szanse na zajęcj.e zaszczytnego tytułu wi
ptopagandowych przy obradach obowląz- kdno i to samo pytanie: „Jak wyszedł cemistrza Polski. Potrzehneiemu do tego 
'ołowa. ŁKS w Chorzowie?" było iwycięstwo, wprawdzie ni~ łatwe, 

Codziennie w Domu Propagandy PPR. ut. , T k . 1 . k ść łodzian i my ocze- gdyż różnicą C'zterech bramek nad nie-
l'!otrkowska 262 odbywafą się o godz. 18 a Ja c wię szo ' . . ' · 'k" AK" 

• b 1 111 k"J"'al-'is'my z niecierpliwością na w1a<lo- •dawnym Jego przeciwni iem, ;:,-em, 1amknlęte - ezp atne seanse mowe. na „ . I k • y, ~d . ŁJKS k ł 4•2 w· 1 
które bllety wstępu nalety 'Zamawiać wcześ-1 mość ze ~ląska. Ważyły się ta~ bo~:em torego w ~ z.i. . ~ ona · · ię.c-
a•et w eekretarlacl11 Domu Propagandy tel. 'i losy łJKS-u, reprezentanta Łodzi, -yv nn~- szoś.ć, naw~~ na1bardz:eJ zapalonyc? op-
113-13. łowych rozgrywkach o piłkarskie mt- tym1stów me bardzo wierzyła w taki suk-

Równlel codrlennle od godziny to do 20 
tsynna lest biblioteka oraz czytelnia czaso- : 

-~ - i Sale dobne oqnane. Prosimy o llcme od- l 
'.Udzanle naszego domu. 

ie i trz odzi Zryw 
zwyciazyl chłopców z Piotrkowa 12:4 P' FUNDUSZ DOMU KC PPR 't 

. _ Drużynowe mistrzostwa Łodzi w boksie Czystym nokautem zakończył swq walkę 
Czyi Jut złotyl ofiarę na budcwę domu ~ dobiegają już końca. Toczą się ostatnie bo- Czarnecki (Zryw) w wadze koguciej. 

kC PPR? Wpłaty PnvfmuJą: Komitety par- . kt.c. leć tylko wpływ na ukształ Przeciwnik jego Borowski (Concordia), i~-, Ad I I I Gł I ,, • fe., ..,re mog1 m 
ty ne. m 11 strac a „ osu Robotn czego J . towanle się dalszyr.h miejsc w tabel!. Ty· demonstrował Jedynlr.i wielkq ambicję i ser-
KKO - ł.ódź, Piotrkowska 77, rachunek cze- I 1 i t 1 i" mistrza fest jut bowiem ce do walki. w trzecim starciu Czarnecki po-k - u Z75. ! tu m s rza w ~e 
· owy ~·'· przesądzony, zdobył je ŁKS I Zryw. syla go na deski do 7, a w chwilą później 

PEPEROWCY CZl.ONB:Own: SPOumnm w :zoral wicemistrz Łodzi Zryw spotkał się Borowski nadziewa się na kontrę f pada po 
z niedawnym przeciwnikiem ŁKS-u Con- raz drugi twarzą do maty dając się ju~ fym 

Czy 1u1 zaplsaleś się na członka sp6ł- cordią z Piotrkowa ' i pokonał Ją równi~ w razem wyliczyć. · 
ł!złelnl? Czy lu! wiesz, którego dnia I w la- ; wysokim stosunku 12:4. Concordia przyje- Wyniki techniczne: 
kim lokalu odbędą się wybory Korn>tetu 1 chała wczoraj do Łodzi zdekompletowana w wadzie muszel Gomulak (Z) pni:!gtal z 
Sklepowego w twoim sklepie? Pamięta!, te ; w dwóch wagach, w średniej I półclę.żkieJ. Brzóską (Concordia). We wszystkich trze1,h 

. c:bowiązklem ka!dego 1pó'd2'lelcy Jest być , Brak zawodnika w wadze średnie! pozba-. s:arclach przeważał zawodnik 1 Concordlł. ba lebranlu I ·wybrać lak naJlepszyc:la ludzi wiło nas okazji oglądania w ringu. T.lborka W wadze koguciej Czarnecki (Z) znokau-
ilo Komitetu Sklepowego. (Zryw)( którego występów jesteśmy zawsze tował w trzecim starciu Borowskiego (C). 

KRONIKA 

ces łodzian, ale łudzono się jeszc:te, źet 
ło·dzianie może wywalczą wynik remiso„ 1 

wy, a tym samym poprawią swą lokatę \1fi 
tabeli, windując się z czwartego mi0jsc~ 
na trzecie. Wszystkie jednak nadzieje za.
wiodły! 

ŁKS nie odniósł sukcesu na Sląsku. 
Łodzianie pomimo ambitnej gry masieU 
uzn~ć wyższość swych przeciwników I 
zeszli z bois~ą pokonani 0:5 (0:2). 

Prz.ez cały czas gry dużą r.if'.ewag~ 
posiadali gospodarze. Łodzianom · nie uua• 
ło się nawet' zdobyć honorowej bramki. ' 

Na przyszlą niedz!.clc AKS gra w War• 
szawie z Polonią. Gdyby ślązacy zwy„ 
ciężyli w stolicy, rewanżując się Poln::ilf 
za porażkę poniesioną u siebie na Sląsku. 
musiałoby dojść do trzeciego . spotklnia 
pomiędzy tymi dwoma zespołami r.a ho• 
isku neutralnym. Być może odbyło bYJ 
się ono w Łodzi, ale jui w, żadnym wy„ 
padku nie poprawiłoby ono położ·~ni~ 
ŁKS-u. Drużyna łódzk;:- swą rolę w teg0-1 
rocznych mistrzostwach Polski jui !!kot\"' 
czyla, zajmując ostatecznie C'zwarter 
miejsce. 

W chwil\ obecneJ pferwsz.e młeJsce WI 
tabeli zajmuje nadal i prawdopod Jbniel 
już go nie odda Polonia warszawska, po
siadając 7 punktów, pr1ed Wartą (Pozoat\l 
6 PUnktów, AKS-em (śtask) .!i oun.ldó'\'f. 
I.LKS-em 4 punkty. l:Of)ZKA 

MIEJSKIE MI~ZTSZKOLNE AMBULA TOBIUM 
W sobotę 23 bm. zostanie otwarte przy 

llL Leqlonów l, Mlefslde Międzyszkolne Am
bulatorium Lekarsko-Dentystyczne. 

ciekawi. Za~dnlk ten kryje w sobie wiel- W wadze piórkowe! Grzybowskł (Z) w 
kle możliwości t może w tym sezonie zgo- pierwszym starciu skręcił nogę 1 musi.Jl zro
tc.wać jeszcze wielką niespodziankę. zygnować z walki. Zwycięstwo przez technl

Bednarz (Zryw) również pokazał się tylko czny nokaut przyznano Kryszkiewiczowi (C)'. Dzl.1lal 
w ringu, aby odczekać swój walkower l za- W wadze lekkiej Kowalewski (Z) zmu•lJ • b k k• 
garnąć dla Zrywu dwa punkty bez walki. do poddania się w pierwszej rundzie Posi.:ir- P1erWS?Y. krok o sers I 

Dużo emocJI dostarczyła widowni krótlia ka (C), który był dwa razy na deskach: D 
1 1 

I ulic Ogrodowej 18 rozpc>4 
walka w wadze ciężkiej pomiędzy Kłodasem W wadze półśrednia! Pietrasik (Z) wypunk z 11 a przy Y 
(Zryw) a Stecem (Concordia). Trwała ona tował zdecydowanie „króla nokautu'' Pb•r- ~yna się „Pierwszy krok" bokserski. Udzi~ 
f l-dną rundę, ale w ciągu tych trzech minut kowa sym_patycznego Sclbuta. Pietrasik des - w nim biorą młodzi pięściarze ze wszystkie~ 
o mało nie byliśmy świadkami dwóch !lo- konale rozwiązał walkę taktycznie. Szko.:ia, niemal klubów łódzkich. 

Ambulatorium przeznaczone Jest Cłla 
tnłodzieey szkół powszechnych, średnich, 
młodzlety akademi.cklej I podopiecznych. 

Praca w ambulatorium rozpoczynać się 
łiędzle o godz. 8 r-:x:o i trwać będzie do 90-
b.lny 7 wlecz. z jednogodzinnq przerwq o
a,1adowq. 

kautów. Kłodas Jak zwykle rozpoczął walkę te bił szeroko przez co wiele ciosów szło Poczqtek -zawodów 
0 

go<łzl.nł• I~ '! 
w swoim stylu na cślep byle napnód. Im- w próżnleę. 
petowi Jego przeciwstawił się Jednak Siec f W wadze °'rei:łntPf TaJ>orelć (Z) ldoł:iyl 2 
poc::ąl tlmf:?lo oddawać ciosy. Po Jednej od punkty walkowerem. 
nak kontrze Sl->c zwala °ślę na deskl. Nie da- W wadze pók!ęt!def Bed'u.am (Z\ 1~"'1l!.1tt 
je stę jednak wyUczyć \ walczy dale\. W \ym ii.~• mta\ pnec\wn\'lta. 

ITAR ZDBOWOTHT MIASTA ZADAWAJ.A- c.kresle Klodas doslale w koniec szczęki krót- W wadze ciężkiej Etoda1 (Z) 1111u1!1 ifo 
JĄCT lrl prawy sierp. ZalamuJą się pod nim kola- poddania się w plerwszeJ rundzie Steca (C). 

Wg. C!anych Wydziału Zdrowia stan za. 
tliorowaA na choroby zakatne w ciągu ub. 
rn. zmniejszył się znacznie, z 499 przypad
ków we wrześniu, spadł do 44S w patdzler
biku. 

Liczba zapadnięć na dur brzuszny, czer
wonkę, drętwicę karku oraz Inne choroby 
sakatne fesl minimalna, a uwzględnlafqc 
1i;.adek zachorowali na płonicę i błonicę 
można stwierdzić, to sian zdrowotny mta
atcz jest zadawalalący. 

RATOWNICTWO SAHITABNE 

W <łnlu 9 listopada 1946 r. w świetlicy 
lódzklch Zakładów Przemyr;łowych odbyło się 
sakończenie kursu rat.-11an. PCK, który zor
ganizowany został staraniem miejscowej Ra
~y Zakładowef. 

Kurs ukończyło 23 osoby, w tym 4 Moby 
a firmy „Borsteln I Rzechta". Absolwenci otrzy 
triali świadectwa. Należy podkreślić wyro
bienie obywatelskie tego zespołu, ktćry mimo 
clę.iklel pracy zawodowej, znajduje czas dla: 

na l wzrok blędnleje. Przetrzymuje Jednak Ogólny wynik meczu 12:4 dla Zrywu. W 
k1yzys t w chwilę później jeden z Jego dys.'11 ringu sędziował Kubiak, na .punkty Lewar
r.Ioslęga ~olądka Steca. Stecowi ból wyku.y dowskl, Gola~skl 1 Stachuiskl Publl.:zuoścl 
wla twarz I rezygnule z dalszej walk!. około 200 osób. · · 

Pi a siwo międzyna ooowe 
zdobywa nowego parlnera · 

Na rnied1zynarodowym kongresie pił- nera, partnera groźnego i mogącego zgo
karskim w Luxemhurgu (f.I.f.A.) przed- tować niejedną niespodziankę w między
stawiciele Jugosławii zapowiedzieli przy- narodowym świecie piłkarskim, PrzY.kła
stąpienie do Związku Mięrzynarodowego dem tego - występ piłkarzy radzieckich 
ZSRR. W zarządzie f.I.F.A. zarezerwo- w Anglii. · 
wano nawet dla delegata Związku Ra- Występy piłkarzy radzieckich na Wy
d:zieckiego miejsce. Sprawa odwlekła się spie Brytyjskiej pokaziały, że z ratlziecką 
jednak. Dopiero al bm. prezydent F.J.f.A. piłką nożną trzeba się bardzo poważnie 
- Francuz. Jules .Rimet, otrzymał dcpe- liczyć, 
szę, że ZSRR oficjalnie zgłasza swe przy-, Rok 1946, rok przystąpienia piłkarzy 
stąpienie. · · ZSRR do F.I.f.A .• stanie się niewątphwie 
Piłka nożna zyskała więc nowego part- d·atą b. ważną w histor1i piłkarstwa. 

aprawv szkolenia w r.leslenlu piexwszel po- 8 2 5 
cnocy w razie wypadku. 

W dniu 17.XI.46 r. został zakończony Kurs · 
1m.-san. zorganizowany przez Koło PCK w 
lladogoszC'zu. 

walk wyłoniło mistrza 
Swiadectwa z ukończenia kursu otrzvma

lo 11 osób. 

Jesl nim zespół szermierzy moskiewskich 
Jedną z ostatnich imprez sportowych Z'-'RR nym spotkaniu przegrała z drużyną Ukrainy. 

zakrojonych na wielką skalę był klasycz- Szpada przyniosła nowe triumfy szermle-
PODZI!;KOWANIE ny trójbój szermiorczy o ml,;trzostwo Zwiqz- rzom Moskwy z mistrzem Wyszpolskim na 

Prac()wnlcy fabry'li:l „Flakler'' W6Iczans- ku Radzieckiego. czele . 
.:: 50 fi li p 1 k' c Trójbój składał się z trzech rodzajów bro- W mistrzostwach brały równiet udział ko „12 o arowa na rzecz o s 1ego zerwo-

1 
. d ' fl B ł , 

K Ż Odd I l Ł d i _ 10 000 1 r, rapieru szpa y I oretu. ra o w n m J:.łe\y. Walczyły one tylko w jednym rodzaju n&go rzy a z a w 0 z · z · d · I 10 d · ś · d i h ł h Obyw::ttelskle odniesienie się do potrzeb PCK • u zia ruzyn, a w ro n c zespo Y ULra- roni - na rapiery. 
zasługuje na uznanie 1 zapewne pobudzi l~y, R~FSR, Białorusi, Łotwy,- Moskwy 1 1.e- I tu nie obeszło się bez sensacji. Mlstrzy-
ollarność pracowników tnnych firm czy insty n:ngwra u.I i d . 

11 1 
ni ZSRR W. Bołoczko nlesRodzlewanie doz-

tuc j. wa ce na rap ery omxnowa szarm.o- nała por~kl w spotkaniu z mistrzynią U-
. Y ~ tze moskląwsc:;y, którzy posiadali dwie dtu- krainy Makslmową. Drużynowo zwycięstwo 

tyny. Najlepszymi. wśród nich byli Wyszpol-
odniósł zespół moskiewski. . ski i ::iaiczuk z p ierwszej I drugiej dru~yny. 

Wiele nlospodztanek przyniosła w::ilka na Ogółem w Rydze stoczono w ramach trój 

. -. 
Zyczymy powodzenia 
'Nct.ou:1\ o~b"j'\t:> 11\'\ T.>e'o'lai>.\• '"L'ft\ą'l.'ILU o 

botniczych Stowarzyszeń Sportowycll Okr,„ 
gu łódzkiego. 

Do nalwainlejszycli ucliwal Jakle powzłę• 
to na wczora}szym zebraniu nal.oty zaliczy« 
skonsolidowanie współpracy dwóch nallicz
nlelszych klubów robotniczych OM TUR-u l 
Zrywu na odcinku sportu robotnlcze<;i_o w "'°"' 
jewództwle łódzkim. 

* fi w 
Do zarządu ZRSS w Łodzi 'iło1iooptowa~ 

dwóch przedstawl::leli KS Zryw tow. tow. E:c:c• 
i!eIJ1lerczaka 1 Kuleszę. , 

Mamy nadzieję, te zgodna wsp61pra~ 
tych dwćch najsilniejszych klubów robotnf-. 
czych w Łodzi w krótkim czasie da potq„ 
dane wyniki i dźwignie nasz sport robotnlczri 
na należne mu poziomy. 
llllillllllllllllllllllllll llllillllllllllllllll I I lllllllllllllllllUlll 1111111111111111" 

Za trud I wy5iłek„. 

l>anłelecki - Pi.Jtikowska 127 
Zafączklewlcz - Zielony Rynek 3? 
Gorczycki - Przejazd 59 
l'.arlln - Hlsudsklego 54 
Antoniewie~ - Szosa Pabianicka S! 
Steckel - Limanowskiego 37 

l!c;roty. Czołowy za·n )dnik drugiej drużyny boju 825 walk. Mistrzem drużynowym zos- Rzeźnicki, najlepmy kolarz szosowy 
Tarasow pokonał mistrza ZSRR Wyszpol- tała plerwsz.a drużyn:J Moskwy przed dru- województwa warszaws.l(icgo (sldasyfiko· 
i;klego. Ale nie koniec na l"m. Druga dru- qą. Trzecl9 miejs"e zajęła Ukraina, nasi~- wany przez \V. O. z. Kol. na 1 miejscu Ił· 
iyna pioskiewska pokonała w tej broni zde- I pnie Leni:.t~rad, Łotwa, R. S. F. S. R. 1 Gru-

1 
sty najlepszych .szosowców Warszawy), 

' uydowanie drużynę pierwszą ale w następ- zja. przyjmuje gratulacje od swej małżonki. 

~ENY ~GŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekslem - 5 zł. Inne oglo~zeuia: za milimetr szpaltę poza te!<o;tem 
i św : ąteci;nych - 50 procent drożej. 

Wydawca: Woi. Komitet PPR w Lodu Karru tet ~ędakcyłny. Red. i Adm.: Łódź, • Piotrkowska 86. Tel. Red. Nocnej 
~ęnume1ata il .iii.- miemci:nie. 

- zł 14, • w h:kscie - zł 21, - W oumera(.'łJ n.edz1elnFh 
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